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KURIER POLSKI 


Konto PKO „Zryw* nr V1-185. PKO 1KP ur V1-140 
Konto operacyjne nr 110-198 
w Narodowym Banku Polskim oddz w tśydgoszczy 


Ceno sgzempiarza zł 


Aczuir . cuituuwitym 
wynn-rodzeniem «nrzedawey 


przez roznosiciela zł 130 


Centrala telefoniczna IKP B; Prz 38-41 1 33-42 
Sekretariat Redakcji przyjmuje od godz. 10 — 12 


Niedziela, dnia 29 stycznia 


Rezolucje i listy otwarte 


Ksieża -patrioci 


piętnują dotychczasową dzialalność „CARITAS“ 


Rok VI (1950) 


W całej Polsce została 
protestacyjna przeciroko 


tas“. 


podpisy setek księży i zakonników katolickich 


djęta przez społeczeństwo katolickie akcja 
otychczasowej działalności Zrzeszenia „Cari- 
Pod uchmalanymi rezolucjami oraz listami otwartymi znajdujemy 


— patriotów, którzy 


piętnują olbrzymie nadużycia „Caritas“ i jej działalność antypaństmwo- 


mą. 


Dolny Śląsk 


Ks Stanisław Dąbrowski, ks. Ma- | y 


man Niewieszczak, ks. Niedźwiecki, 
ks. Antoni Lanparty, ks. dziekan A- 
dolf Sznij, ks. Władysław Kolcon, 
ks. Leon. Molawski, ks. Władysław 
Nachtman, ks. Józef Szewaj, ks. Sta- 
nisław Gardziński, ks. Mieczysław 
Kmita, ks. Władysław Blachnik, ks. 
Dominik Wanykowski, ks. kapel: 
Stanisław Borowczyk, ks. Jan Mat- 
wiejczyk, ks. ]akub Pietrusik, ks. 
Jakub Mikos, ks. Marian Somirski, 
ks. Jan Odroniec, ks. Jan Karczew- 
ski; ks. Emilian Welisz, ks. kapelan 
Franciszek Frankowski, ks. kapelan 
EH Wolny, ks. Bronisław ieki, 
. Błażej Jurasz. 


Lubelszczyzna 


Księża: @zesžaw Duniechowski, Ta- 
deusz Boguła, Paweł Sokořowski, Ste- 
fen Kędzierski, Dominik Maj, Staniszaw 
Rybka, łan Adamczuk, Józef Haliop, Jan 
Bukowski, Andrzej Kostrzewa, Edward 
Jabłoński. 


W .elkopolska 


Księża proboszczowie: Kazimierz 
erod, Marcin Nikiel, Józef Ebert, 
dmund _Niziołkiewicz, : Walenty 
nut, Jan Kupczyk, Szczepan We- 


Brygada Magiery 
wysonała 400% normy 
w ciągu jednej zmiany 


WAŁBRZYCH (PAP). Brygada Stani- 
stawa Magiery z kopalni „Bolesław 
Chrobry” zobowiązała się wydobyć 
podczas jednej zmiany 500 wózków 
węgla, zamiast dotychczas wydobywa- 
nych 360. 

Podczas zmiany nocnej z 24 na 25 
bm. brygada wykonała swoje zobowią- 
zanie, wydobywając 515 wózków węgla 
— stanowi to wykonanie normy prawie 
w 400 proc. 


Posiedzenie Sejmu 
Marszałek Sejmu Ustaw 

RP podał do wiadomości, że najbliższe 

posiedzenie Sejmu odbędzie się dnia 

3 lutego 1950 r. o godz. 10.00. 


Interpelacja 


w Sejmowej Komisji Pracy 
i Opieki Społecznej 


WARSZAWA (PAP) Na posiedzeniu 
Sejmowej Komisji Pracy i Opieki Spo- 
łecznej, kióra obradowała nad prelimi- 
narzem budżetowym na rok 1950, po- 
sanka Kluszyńska (PZPR) Rok za 

nien a opieki spożecz - 
ga m in., jak duże subwencje otrzy- 
mała „Ca:.ias” i czy zrobiono wszystko 
ze strony Ministerstwa w celu kontroli 
właśc wego użycia sum, przekazanych 
do dy:..ccycji „Cariłas”, szczególnie ; 
jeże! chodz o oddział wroczawski. , 

W © oowiedzi min. Rusinek wyjaśni, 
że w ach 1945 — 1949 „Caritas , 
otrzy ; ze Skarbu Pańsiwa z samego 
tylko Ministerstwa Pracy i Opieki 889 


an s 


Nazmiska księży publikujemy tylko ro drobnej części, gdyż ilość 
ich jest tak olbrzymia, iż nie zmieści się na naszych szczupłych łamach. 


ber, Tadeusz €zerniejewski, wę 
Sokołowski, Antoni Kasek, Henry. 
ały i in. | 

Księża administratorzy: Edward 
Stankiewicz, Leon Bolesławski, Ste- 
fan Bączyk, Ignacy Wachowiak, 
Antoni Piotrowski,, siostra przełożo- 
na Zgromadzenia Elżbietanek w Zie- 
lonej Górze — Cecylia Bartkowiak 
i in. 


Woi. krakowskie 


Ks. dziekan Andrzej Mroczek, ks. 
| Mieczysław Drapczyński, ks. Jan Jaku- 
| biec, ks. Marian Siedlecki, ks. Leon 
Bzowski, ks. Jerzy lzowski, ks. Józef 
Profic, ks. Wojclech Kamiński, ks. Bro- 
nistaw Ataman, ks. Aleksander Romer. 
ks. Ludwik Pawłaczek, ks. Józef Popie- 
larczyk, ks. Władysław Pytel, ks. Dio- 
nizy Gąsiorek, ks. Tadeusz Liburski, ks. 
Wincenty Piątkiewicz, ks. Staniszaw Ku- 
delski, ks. Jędrzejewski, ks. Jan Książek, 
ks. Waczaw Durlik, ks mgr Adam 
Ziemba. 


Kielecczyzna 
Rs. szek Olesiński, ks. dziekan 
Leonard jnacki, ks. Stefan Popis, ks. 


Bonawentura Stachura, ks. Jan Górka, 


| ks. Tadeusz Bieganowski, ks. Stanisław 


Rotkiewicz, ks. Piotr Nowak, ks. Roman 
Duda, ks. Władysław Serwatka. 


Woj. łódzkie 


Ks. Marian Sztuka, ks. Stanisław 
szewski, ks. T. Krawczyk, ks. Lipski 
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Podpisanie protokółu handlowego między Polską 
a Związkiem Radzieckim na rok 1950 


Samochody, bawelne, 


maszyny, chemikalia i inne towary 
otrzymamy z ZSRR 


MOSKWA (PAP) W wyniku rozmów między 
Min. Handlu Zagr. ZSSR, które odby-wały się w atmosferze przyjaźni i wza 
jemnego zrozumienia, 25 bm. podpisa-ny został protokół o wzajemnych dosta 
wach towarów na 1950 r. Obie strony, kierowane dążeniem do dalszego roz- 
woju wzajemnych stosunków hadlowych, 
wzajemnego obrotu towarowego w 1950 r. w porównaniu z poziomem rocz- 


nych dostaw, przewidzianych 5-letnią 
Ogólny obrót towarowy między Pol- 
ską i ZSRR w r. 1950 włączając dostawę 
towarów i urządzeń inwestycyjnych do 


w Sprawie 
„Caritasu 


milj. dotacji. Oddział we Wrocławiu 
otrzymał bilsko 70 mil. zż w roku 
1949, a blisko 185 mil. zł od r. 1946. 

Duże wrażenie na członkach Komisji 
wywarł zacyłowany przez min. Rusinka 
ustęp z listu prymasa Wyszyńskiego. 
W liście tym datowanym 2 marca 1949 
r. Prymas polecił kierownictwu poszeze 
gólnych zakładów kościelnó-opiekuń- 
czych, aby zapobiegały  „powtarzają- 
cym się kontrolom kościelnych zakła- 
dów opiekuńczych przez różne komi- 
sje”. Powyższa instrukcja prymasa Wy- 
szyńskiego rozuchawiiła dotychczasowe 
władze „Caritas”, które liezyły wsku- 
tego na 


łem Zw. Radzi 


Warmia i Mazury 


Ks. Kazimierz Dmuchowski, ks. Wła- 
dysław Dadas, ks. Kazimierz Cyganek, 
ks. Romuald Szczeciński, ks. Józef Za- 
remba, ks. Zalcfedel, ks. Józef Woźniak, 
ks. Hilary Kurowski, ks. Jan Karaś, ks. 
Wżadysław Boziuk, ks. Hubert Krebs, 
ks. Stanisław Adamski, ks. Roman Przy- 
byżowicz i in. 


Wybrzeże 


Ks. Ambroży Dykierł, ks. Konrad 
Baumgari, ks. Ludwik Warnecki, ks. 
Alojzy Neumann, ks. Michał Borzysz- 
kowski, ks. Józef Próchniewicz, ks. Fr. 
Manthey (prof. seminarium duchowne- 
go w Pelplinie), ks. Stefan Chodukie- 
więz, ks. Bolesław Przybyszewski, ks. dr 
Sawicki, ks Rompa i in. 


Przed Sądem Apelacyjnym we Wrocławiu toczy się proces prze- 
ciwko zakonnikom i wychomwarcom Specjalnego Zakładu Leczniczego ` 
dla młodocianych epileptyków m Namysłomie. 

Na zdjęciu — tama oskarżonych. Od lemej: osk. osk. Florczak 
W., Dorsz Z.. Redel. M., Michałorski D., Śmieja J. 


i—mar a 


Proces zakonników z Namysłowa 


Wstrząsajace zeznania dzieci 


WROCŁAW (PAP). Długi korowód świadków, którzy zostali przesłu- jakich zmuszony był żyć w zakła» 
chani przez Sąd Apelacyjny re Wroclawiu ro trzecim dniu procesu per- dzie. Do ciemnicy — „kibitki” za» 
sonelu zakładu ro Namystomwie, potmierdził straszliwe rwarunki pobytu mykano chłopców nago bez wzglęe 


m tej instytueji, prorbadzonej przez OO. Bonifratrótó, du na porę roku. Tak było z dwe- 
po 
Zastępca osk. przeora Florczaka — —— |ma wychowankami Pokrywką i Szye 
ks. Antoni Gamoń zeznał, że wycho- również oświadcza, iż chłopey odno- | mańskim. 
wankowie zakładu wielokrotnie skar | Sill Się do ks. Florczaka niechętnie, ' Stankiewicz dodaje, że wiedział 0 
żyli się przed nim, że są głodni i tak, że musiał Florczakowi zwrócić aktach gwałtu, dokonanych na wy» 
gnębieni różnymi karami. Świadek | "Wagę, aby wychowanków nie bił”, 
- rA -| Wychowanek zakładu, sierota Lud- a 2 
uważ stosowne zwrócić uwa ik śp 5 4 C.d. str. 
ge ks. Fłorczakowi na „niewłaści.| "ik, Janicki, którego ojciec poległ W POTY PE POT ZE r 
wość stosowanych przez niego me- | "2 froncie w walce z eyan, | NA A s 
tod wychowawczych”, gdyż — jak sra = M wo jego koledzy - Nadużycia 
mówi — „słyszał sam odgłosy bicia”. | jay kolwiek wie, chodziłi ob- | Jaa 
Kapelan i Katacheta zakładu w |ło dość odzieży. z “iw warszawsk ej 
Namysłowie, ks. Antoni Szczepański | Kiedy świadek zapisał się do ZMP | = ł z d ki + 
przeor Zoe napomniał go suro- : 1007 lej 
wo i oświadczył jemu i innym jego 
kolegom, którzy wstąpili do tej m | „CA RITAS: 
nizacji, że im tego rania. 
Chlopiec_ powiedział Sadowi, że | nog Ma Onit oaae ne ea 
obecnie przebywa w Państwowym | Miejskiego, która ujawniła skandaliczne 
i óły gospodarki zrzeszenia „Ca- 


mu Dziecka, że ma warunki bar- ; szem 
| dzo tyją i; że „żą nic nie chciałby | jitas” 
wrócić do Namysłowa“. | rozpoc: kontrolę działalności fej 

Dane o szykanach stosowanych ' zęły 3 
przez oskarżonego „Plon z a wobec Rozw organa Najwyższej Izby Kon- 
junaków ze „Służby Polsce" poda Już s przedsta- 
wychowanek sierota Zdzisław Sa- wieieli 7 o 0 ay zr Oo z 
dowski, który zeznał, że przeor kon- swej ohydzie fakty nadużyć, popeźnie- 
wentu OO. Bonifratrów czynił nych przez kierownictwo warszawskiej 
wszelkie starania, aby nie dopuścić „Caritas”. 
swych wychowankćw do pracy: poza 
zakładem, gdyż nie -hciał tracić dar- 
mowej siły roboczej. 

Wśród poruszenia sałi sądowej o- 
posas jak godzinami czekał przed 

chnią, aby z łaski 


archidiecezji warszawskiej, 26 bm. 


Polską delegacją handlową, a 


uzgodniły znaczne rozszerzenie 
umową z dn. 26. 1. 1948 r. 


starczanych przez Zw. Radziecki na ra- 
chunek umów kredytowych, wzrośnie w Paro. 
porównaniu z 1949 r. o 34 proc. 
Zgodnie ze wspomnianym profokó- 
będzie dostarczał 
Polsce w r. 1950 baweżnę, rudę żelaz- 
ną, manganową i chromową, samocho- 
dy, traktory, maszyny rolnicze i poligra 
A produkty naftowe, chemikalia, 
artykuły spożywcze i inne towary, po- | byli wielokrotnie lżeni przez rże- 
trzebne gospodarce narodowej Polski. bywających w enia a m EnA 
Polska będzie dostarczać do Zw. Ra- | ków Niemców, którzy wymyślali ; 
„ats aa es 1950 r.: węgiel, pode wychowankom zakładu od „polskich | 
Y, rowe i czarne metale, świń”. 
niny, cukier i inne towary. Sąd słuchał następnie wycho- terem z Wojska Polskiego i fałszerzem 
wiska zakłada 18-letniego Antonie. dokumentów, Tadeuszem Grabowskim, 
10.000 


go Gołębiowskiego, który opowie- ' sj graw gadzinówki wileń. 
iał m. in., jak wyglądały metody | kiem Sądu nym prawomocnym wyros 
szpiegów 
poszukuje USA 
NOWY 


nial się przed spadającymi nań eio- 
sami zwyrodniałca. 
Chłopcy — jak mówi Sadowski — 


|zarząd pod przewodnictwem ks. Roz» 
iworowskiego odmawiaż pomocy bied 
nym studentom, natomiast 
opiekę moralną i materialną nad zna» 
nym powszechnie kolaboraniem, dezere 


„wychowawcze osk. owskie- | 3 f Apelacyjnego w Łodzi né 
go. Ten zamknął pewnego razu i 6 miesięcy więzienia. 


świadka do ciemnicy. Gołębiowski Boga .. 
czując, że Pozn Daie phia Przyjęcie w Sofii 


o» epi eptycznego błagał o wypuszcze- SOFIA (PAP renifer 
i JORK (PR). Ministerstwo | nie z „kibitki. Na to „wychowawea” garii Bies E Buł- 
‘Wojny USA przedłożyło Dep. Stanu Ahat pyari Peia. na zana cześć delegacji Zw Redeisciie 
à een A 8 gar ając ń- | jó 2 1 EEE s. 
projekt powiększenia szeregów służby | 4, wóschi x 2 yane Ai en rgo krajów demokracji ludowej i de- 


egatów partii komunistycznych i 


i Przewidu; ë 
wywiadowczej, Przewiduje on zwer at krajów 


bowanie 10.000 sz iegów spośród Ou- i : í kapitalistyczny: ! 
pl sjonariusz namysłowski, odm OW: prany ych na c st F . 
premiera Wasyla } 


-OPTE E e e e er 


U 
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LONDYN (PAP). j* wynika z 
danych statystycznych ogłoszonych 

rzez Min. Pracy ceny na większość 
artykułów powszechne użytku 
wzrosły w Anglii w przeciągu roku 
o 30 proc. 

Dzienik „Daily Worker" podkreś- 
la. że płace i zarobki ludzi pracy 
nie zwiększyły się w tym okresie, 
tak że w rezultacie realna wartość 
płac robotniczych znacznie spadła. 


Wstrząsające zeznania dzieci 


wał w konwencie krakowskim. Pią- 
że podobnie jak 
przeor konwentu „Bruno“ podpisał 
Po wojnie prowincjał 
zakonu wysłał go do Namysłowa. W 
trakcie przesłuchania Piątka, na py- 
tanie Sądu osk. Redel oświadcza, że 
Piątek w poniżający sposób trakto- 
sat podczas okupacji tych zakonni- 
ków, którzy nie podpisali Volkslisty. 
„Trzeba się zapisać na Volsklistę — 
mawiał Piątek — wtedy, będzie się 


nek podał, że zakonnicy często roz- | mieć lepsze jedzenie, a jak nie to 


* c.d zestr | tek przyznaje, 
chowanku zakładu Krawczyku przez 
e Florczaka. 


„Volkslistę', 


Na bicie i maltretowanie, stano- 
'wiące system w postępowaniu Flor- 
Michałowskiego, Redla i 
Śmieji skarży się również św. Woj- 
ciech Salonek. Michałowski ude- 
rzył go kiedyś w twarz, tak silnie, 
że wybił od razu kilka zębów. Salo- 


iczaka, 


mawiali ze sobą z niemiecku. | Oświęcim albo kula“. 


„Przypadkowo dowiedziałem się kie- 
dyś przy takiej rozmowie, że wyga- 
dywali na nas straszne świństwa“ — 
oświadcza chłopiec. 


12-letni Józef Listowski, 16-letni 
Włodzimierz Dyja i 14-letni Herbert 
Mazur potwierdzają zeznania swoich 
kolegów co do okrucieństw, jakich 
dopuszczali się względem nich o- 

-, skarżeni. 

Metody „wychowawcze“ z Namy- 
słowa miały swój początek w atmo- 
sferze hitlerowskiej, o której zmu- 
szony był opowiedzieć bliżej Wil- 
helm Piątek „Sandander* — zakon- 
nik, który w czasie okupacji przeby- 


za pracę w kotłowni 


pu. 


sie wojny. 


73 spółdzielnie 
produkcyjne 
powstały w styczn'u 


"WARSZAWA (PAP). Dobifnym wyra- 
' zem świadomego dążenia mażo | śred- 
niorolnych mas chłopskich Polski do 
przebudowy struktury rolnej na zasa- 
dach spółdzielczych, jest nieustannie 
przybierający na sile ruch spółdzielczo. 
ści produkcyjnej, ogarniający coraz 
więcej wsi we wszystkich wojewódz- 
twach kraju.  - zwią i wiz 


Z dnia na dzień rośnie liczba spół- 
dzielni produkcyjnych i komitetów za- 
łożycielskich oraz przybywa coraz wię- 
cej czzonków w istniejących spółdziel- 
niach produkcyjnych. 


W pierwszej połowie stycznia Cenfra- 
tła Rolnicza Spółdzielni „S 
Chżopska” zarejestrowała 28, a w ciągu 
następnych 10 dni — 45 nowych spół- 
dzielni produkcyjnych, zrzeszających o- 
góżem ok. 1.900 gospodarstw o obsza- 
rze ok. 13.600 ha. 


bito go tam, chodził 
brał udział w 
czas kiedy w 


ny. 
kano go w osławionej 


pokoju. 


Z ogromną wyrazistością, dokładnie i jasno, uświa- 
domiła to sobie właśnie teraz, w momencie, gdy każdy 
stuk kół na spojeniach szyn oddalał ją od Piotra. Z ża 
lem pomyślała, że jednak ten nagły wyjazd nie był po- 
trzebny, że sprawiła nim Piotrowi przykrość i że jak 
najszybciej powinna wracać do Bydgoszczy. 

I akurat wtedy poczuła na twarzy spojrzenie tam. 
tego. Spogląsał denerwująco, długo i uparcie, Nawet 
natrętnie, 

W przypływie nagłej niechęci, odwróciła się do 
okna i ostentacyjnie poczęła przeglądać trzymany w rę- 
ku tygodnik. W tej chwili myśli jej były przy Piotrze... 
' „Stukały koła na zwrotnicach, gnala za oknem ciem- 
ność, przerywana błyskami świateł, rozpalających się 
na moment j gasnących tak szybko, jak się zapalały. 

W przedziale panowała cisza. Siedzący naprzeciw Jo- 
anny mężczyzna przeczytał gazetę, zapalił papierosa, 
chwilę siedział bez ruchu, wreszcie wstał, skłonił się 
uprzejmie Joannie j zapytał: 

— Qzy pani nie będzie przeszkadzało, jeśli na mo- 
ment uchylę okno? 

Głos miał dźwięczny, e przyjemnym, melodyjnym 
brzmieniu. Popatrzyła nań i pomyślała, że jednak dzi- 
wny jest ten jego uśmieszek. Trudno powiedzieć: żar- 
tuje w danej chwili, czy mówi poważnie.. I ciekawe, 
Żakby wyglądał bez niego? | 

— Mnie nie przeszkadza — odparła. Uznał tę odpo- 
wiedź za wystarczającą, bo otworzył okno, nie pytając 
już o pozwolenie znieruchomiałej niewiasty, która nie- 


Świadek Piątek „odwzajemniając 
się" Redlowi wypomina mu, że w 
czasie okupacji robił dobre interesy 
z jakimś konfidentem niemieckim. 


Ale nie tylko młodzi wychowan- 
kowie z Namysłowa poznali „dobro- 
czynne” serca swych przełożonych. 
Palacz zakładu Just stwierdził, że 
otrzymywał 
kiepskie wyżywienie i tysiąc zł mies. 
Stary, zabiedzony człowiek dodaje, 
że od 3 lat, kiedy zaczął pracować w 
zakładzie, miał tylko trzy dni urlo- 
Stała odmowa udzielenia urlo- 
pu uniemożliwia mu też odszukanie 
rodziny, którą stracił z oczu w cza- 


Kilkunastoletni sierota 
czyk, który przybył do zakładu z za 
kładu w Ostrowcu, utrzymuje, że 
było mu tam znacznie lepiej, gdyż 
— jak mówi z przekonaniem — nie 
na 
rach i zabawach, pod 
amysłowie bił go sam 
przeor a wychowawca Michałowski 
okładał go kijem od miotły. 
„Ponieważ świadek zeznał, że przeor 
ks. Florczak zgwałcił go parokrot- 
nie, więc* będzie jeszcze przesłuchi-. 
wany ponownie przy drzwiach zam- 
kniętych w dalszym toku rozprawy. 

Ostatnim świadkiem w 3 dniu 
procesu był Kazimierz Pawłowski. 
Rodziców postradał on w czasie woj- 
Opowiedział sądowi, że zamy- 


przeor bił go po nagim ciele w swym 


WROCŁAW (PR) W czwartym dniu 
procesu Prokurator wygłosił mowę o- 
skarżycielską, żądając dla oskarżonych 
kary od 4 — 8 lat więzienia. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


5-letni układ handlowy przewidujący 
wzajemne obroty na sumę 5 miliardów 
300 milionów rubli, poprzedzały umo- 
wy roczne, z których pierwsza, zawarła 
jeszcze 20. X. 1944 r. byża jednocześnie 
pierwszym porozumieniem, jakie Polska 
Ludowa zawarła w dziedzinie handlu 
zagranicznego. Umowa ta miała cha- 
rakter rozlegżej i doraźnej pomocy ze 
strony ZSRR, albowiem zapłała za do- 
słarczony węgiel, sól, herbatę i in arty- 
kuły pierwszej potrzeby została spro- 
longowana następną umową, zawartą w 
1945 r. 

W następnych latach wzrasłała polsko 
radziecka wymiana towarowa, przy 
czym dzięki przyjaznej postawie Zw. 
Radzieckiego kraj nasz otrzymuje defi- 
|cytowe surowce, maszyny, obrabiarki, 
sprzęt motoryzacyjny, budowlany i inne 
towary, posiadające podstawowe zna- 
czenie dle polskiej gospodarki. O dyna- 
mice polsko-radzieckiej wymiany han- 
dlowej świadczy, że warłość obrotów 
wzrastała z ponad 350 milionów rubli 
w 1945 r. do z górą 1.190 milionów rubli 
w 1948 r., wykazując dalszy wzrost w 
roku 1949, Obroty w ostatnich dwu la- 
tach przekroczyży kwoły przewidziane 
w umowie 5-letniej, 

Polska otrzymuje 1 ZSRR bawełnę, 
rudy żelazne, manganowe i chromowe, 
produkty naftowe, ważne artykuży che- 
miczne oraz wyposażenie i sprzęł tech- 
niczny, jak samochody, traktory, kom- 
bajny, urządzenia radiowe, kinemało- 
graficzne itd. Imporłujemy obecnie tak- 
że radziecką herbatę, masło i tłuszcze 
jadalne. Nasz eksport do ZSRR obej- 
muje m. in. węgiel i koks, tabor kole- 
Jowy, wyroby hutnicze i włókiennicze, 
eukier — tj. przede wszystkim wyroby 
gotowe, których eksport sprzyja rozwo- 
jowi gospodarczemu kraju wywożące- 
go. 

Dzięki rosnącej z roku na rek wy- 
mianie handlowej z ZSRR opartej na 
zasadzie równych praw — gospodarka 
polska unika wstrząsów, powstających 
w państwach kapitalistycznych i prze- 
zwycięża iaat PE aeg swego 
rozwoju. Staże ianie polsko- 
radzieckich TORMES ER jest 
podsławową wytyczną na przyszłość 
dla polityki polskiego handlu zagra- 
nicznego. 
Wieloletnła mowa ©e dostawach 

etu przemysłowego z ZSRR na kre- 
ył jest jednym z najważniejszych ele- 
mentów wykonamia planu 6-letniego w 
jego najbardziej kluczowych pozycjach. 
Ogólna wartość dostaw radzieckich wy- 
nosi ponad 2 miliardy 380 millonów 
rubli. 

Podobnie — dostawy radzieckie de- 
cydują o rozwoju polskiego przemysłu 


kich 


nicznej 
ombinat, 


dzie. 


przesądy, 


techniki 
styczną. 


A. Kraw- 


spacery, 


studentów. 


„kibitce* a 


zadowolona widocznie z tego, pokręciła zabawnie gło- 
wą i śmiesznie przełknęła slinę, stając się na momen 
podobną do dużego, chudego ptaka. i 

Do przedziału wdarł się ostry, chłodny podmuch. 
Mróz na dworze tężał. Mężczyzna o Śniadej cerze zam- 
knął okno prawie tak prędko, jak je otworzył. 

Widząc to, pomyślała, że był to tylko pretekst. Że 
chciał nawiązać z nią rozmowę. Obronnym ruchem otu- 
Jila się więc w palto i przymkuęła oczy. 

Przez parę minut myślała o Piotrze, Później jednak 
wszystko zaczęło się gmatwać i wikłać, ujrzała jakieś 
zamglone sylwetki, jakieś strzępy i fragmenty dawno 
minionych zdarzeń, zobaczyła mnaznaczoną piętnem 
śmierci twarz Łukasza Borowca, pokój w Gdyni na 
Świętojańskiej, niebieskie oczy jakiejś podobnej do 
siebie dziewczyny, a potem to wszystko odeszło 'i zga- 
sło, stłumione monotonnym szumem pociągu, zamaza- 
ne snem, który skleił powieki, 

Jak długo drzemała — nie potrafiłaby powiedzieć. 
Obudziło ją dokuczliwe zimno. Otworzyła oczy i zoba- 
czyła, że stoi przed nią śniadolicy mężczyzna z przeciw- 
ległej ławki. W ręku trzymał jej palto, które spadło na 
podłogę. 

— Szkoda, że pani się obudziła! — powiedział 
z uśmiechem, który wydał się jej teraz mniej dziwnym 
i niezrozumiałym, niż uprzednio — bo okryłbym panią 
ponownie i spała by pani do samej Gdyni! 

Wzięła od niego palto, podziękowała, ale uważała 
za stosowne sprostować: 

— Weale nie taka szkoda, bo ja do Gdyni nie jadę. 
Wysiadam we Wrzeszczu! 

Usiadł, jednak nie miał zamiaru przerywać rozmowy, 
którą udało mu się wreszcie nawiązać. 

— Wobec tego — powiedział — za godzinkę jest pani 
na miejscu. Dojeżdżamy właśnie do Tczewa! 

Skinieniem głowy podziękowała za informację i do- 
piero wówczas zauważyła, że podobrna do ptaka nie- 
wiasta zdążyła już wysiąść. Prócz nich w przedziale 
znajdował się tylko uparcie śpiący jegomość Spał tak 
smacznie i twardo, iż przez myśl jej przeszło, że może 


.|Mija trzecia rocznica umowy handlowej z ZSRR 
Dynamiczny rozwój 
wymiany handlowej 


WARSZAWA (PAP). W dniu 26 bm. minęły dwa lata od historycznej daty 
podpisania 5-letniej umowy handlowej polsko-radzieckiej oraz wieloletniego 
układu o radzieckich dostawach inwestycyjnych do Polski. Oba te układy mają 
przełomowe znaczenie dla rozwoju gospodarczego Polski. 


hutniczego, chemicznego, energełycz- 
nego, włóklenniczego i in. 

W ciągu ub. roku, pod kierunkiem 
wybitnych specjalistów radzieckich wy- 
konane zostały w Polsce wielkie prace 
badawcze, pomiarowe i obliczeniowe 
Braż w nich udział cały sztab radziec- 
inżynierów | 
wszystkich specjalności, 

Opracowano założenia wstępne kom- 
binatu metalurgicznego, którego pro- 
dukcja przewyższać będzie przedwo- 
jenną produkcję całego polskiego hut- 
nictwa. Opracowano też projekty po- 
tężnych elektrowni parowych i wodnej 
oraz cementowni o zdolności produk- 
cylnej 300 tys. ton rocznie. 

Radzieckie projekty są dla przemysłu 
polskiego wzorem dokumenłacji tech- 
o poziomie przewyższaiacym 
najbardziej przodujące kraje kapitali- 
styczne. Nowa huła — zaprojektowany 

rzez radzieckich inżynierów wspaniały 
uwzględniaiący najnowsze 
zdobycze techniczne i organizacyjne — 
przewyższać będzie swoim poziomem 
technicznym podobne huty na zacho- 


Pomoc ta dźwiga polską myśl tech- 
niczną na socjal'styczny poziom Í obala 
panujące wśród części na 
szych inżynierów o rzekomej wyższości 
kapitalistycznej nad socjali- 


W czasie wyświeflania sceny egzeku- 
cji ulicznej w okupowanej przez hitle- 
rowców Warszawie grupa widzów — 
przeważnie byłych oticerów i żołnierzy 
armi hitlerowskiej — urządziła burzliwą 
awanturę, protestując przeciwko poka- 
zowi. Następnego dnia po tym zajściu 
film „Ulica Graniczna” wyświetlano po- 
nownie dla mżodzieży szkół średnich. 
Przedstawienie zostażo Jednak w pew- | Bronisław. 
nej chwili przerwane, co administracja |ne zostały nieprzestrzeganiem przez 
„Amerika-Haus” tłumaczyła rzekomym ' dyrekcję kopalń 
„uszkodzeniem” aparatury f'Imowej. 
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[Wiktor Markiewka 


zainicjował 
długofalowe 
współzawodnictwo prety 


KATOWICE (PAP). Na posiedzeniu 
Komitetu Wespółzawodnictwa Pracy 
kopalni „Polska“ w dniu 25 stycznia 
br. czołowy rębacz górnictwa polskie 
go, uzyskujący od szeregu miesięcy 
poważne przekroczenia normy pro- 
dukcyjnej zainicjował nową formę 
współzawodnictwa. w postaci długo- 
falowych zobowiązań wzywając wszy 
stkich górników polskiego przemvełu 
węglowego do naśladownictwa i prze 
kraczania norm produkcyjnych, h 

Wobec całej załogi kopalni obecnej 
na posiedzeniu Komitetu wśród burze 
liwych oklasków zebranych rębacz — 
Markiewka złożył następujące zobo= 
więzanie: s 

Wyrąbię w ciągu 3 miesięcy tj. w 
ciągu lutego, marca i kwietnia br, 
220,5 metra bieżącego chodnika za- 
miast 73.5 metra po szyta hOT= 
ma, przy czym w ciągu tych 3 mie. 
Sion nowi się' wydobyć 1620 
ton węgla zamiast przewidzianych 
normą 540 ton. 


List 


pisarzy polskich 
do Prezydenta Francji 


WARSZAWA (PAP). Pisarze pol- 
scy przesłali list do prezydenta 
Francji Auriola, protestując prze- 
ciw niesłychanym szykanom antys 
polskim reżimu Mocha i Bidault. 


techników prawie 


w Frizonii 


„Ulica graniczna“ zdenerwowała faszystów 


BERLIN (PAP). Z Monachium donoszą 
o charakterystycznych zajściach, będą- 
cych jeszcze jednym dowodem rozwy- 
drzenia i bezkarności elementów hitle_ 
rowskich w Trizonii, zwłaszcza zaś w 
Bawarii pod okupacją amerykańską. 

Staraniem jednego z tamtejszych sto- 
warzyszeń społecznych zorganizowano 
niedawno pokaz filmu polskiego „Ulica 
Graniczna” w miejscowym „Amerika- 
Haus”. Na pokaz przybyło około 700 


Śmier€e 
3 pelskich górników 
BRUKSELA (PAP). W kopalniach 
belgijskich wydarzyły się ostatnio 
tragiczne wypadki, w wyniku któ- 
rych ponieśli śmierć trzej polscy 
górnicy: o* Ś ości 
-Wybuch gazu w kopalni Monceau- 
Fontaine (zagłębie Charleroi) spowo- 
dował śmierć 20-letniego Aleksandra 
Kudzyńskiego; pod gruzami zawalo- 
nego stropu w kopalni Val Benoit 
(zagłębie Leodium) znalazł śmierć 
55-letni Jakub Renwa, a w pożarze 
w kopalni Gossen w Montegnee (za- 
głębie Leodium) wskutek poparze- 
nia III stopnia zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach. 34-letni Jan 
ypadki te spowodówa- 


najelementarniej- 
szych środków bezpieczeństwa. 


już przejechał stację, na której miał wysiąść, 

Rozmowny towarzysz podróży jakby odgadł jej 
myśli, 

— On jedzie do samej Gdyni — uspokoił ją — ra- 
zem wsiadaliśmy w Warszawie. A tamta dama — wzro- 
kiem wskazał miejsce opuszczone przez chudą niewia« 
stę — wysiadła już dawno! Na szczęście jechała tylko 
do Laskowie! — dorzucił i naśladując wyraz twarzy 
tamtej, skrzywił się tak zabawnie, że Joanna nie mogła 
powstrzymać się od uśmiechu. Spostrzegł to momen- 
talnie i jakby zachęcony tym — wydobył z kieszeni 
paczkę papierosów, Angielskie papierosy, „Pall-Mall*, 
znała je dobrze i lubiła je nawet. 

— Czy pani zapali? — zaproponował. 

— Dziękuję! — odmówiła i. zastanowiła się zaraz, 
czemu to robi, bo właśnie w tej chwili miała ochotę 
zapalić. i 

Zapalił więc sam, przez moment milezał i nagle się 
uniósł z miejsca. Mogło się zdawać, że coś sobie przy» 
pomniał, 

Spojrzała nań wzrokiem, w którym nie było nie, 
prócz ciekawości. 

— Ażeby już się stało zadość wszelkim prawidłom 
„bontonu“ — powiedział z uśmiechem — niech pani poz- 
woli, że się przedstawię! 

Nie mogła mu tego zabronić. Po pierwsze nie widzia- 
ła ku temu żadnej realnej przyczyny, po drugie po- 
wiedział to tak jakoś lekko i swobodnie, pół serio, pół 
żartem — że spodobało się jej to podejście i przyzwoliłą 
mu skinieniem głowy. 

W rękę jej nie całował, co jeszcze bardziej utwier= 
dziło ją w pierwotnym przypuszczeniu, że podobny jest 
ogromnie do cudzoziemca. Wyglądał na Francuza, albo 


s Włocha. Dłoń miał delikatną, prawie kobiecą, 


Nazwisko powiedział tak cicho, że nie zrozumiała. 
Zaakcentował tylko imię. „Kamil* — powtórzyła w my. 
ślach. Rzadkie dosyć imię. Człowiek, który je nosi mo. 
że być z równym powodzeniem Polakiem i cudzoziem= 
Cem.. 


"IF" WETO ET OTS GPW WOW WOZY POWI 


Z teki szneracza Z obrad komisji ssimowych 


Fakty Handel zagraniczny, rolnictwo, 
i anegdoty wymiar sprawiedliwości 


` s 
Najstarszy globůs świata, pocho- z l- 

raae budżecie na ro 

muje Biblioteka Jagiellońska. Globus 

połączony jest z zegarem astrono- Sejmowa Komisja Handlu Zagranicz-, PGR muszą się słać prawdziwymi gó- 

micznym,  roskazującym godzinę, nego rozpatrzyła preliminarz budżeto- | spodarstwami socjalistycznymi, promie« 

dzień i miesiąc i wysokość słońca. wy Ministerstwa Handly, Zagranicznego | niującymi na okoliczne wsie wyższą 

Nazmę Ameryki jako oddzielnej czę- | ną rok 1950. i kuliurą upraw, poziomem organizacji i 

ści świata — America noviter reper- Referując preliminarz budżetowy, | wydajności pracy. 

ta — podaje globus o pięć lat rocześ- | „, eminisier Bajer stwierdził, że rok| W rb. sprowadzony zostanie ze Zw. 

niej, niż słarony globus Schenera. Me- | 1949 byż rokiem stabilizacji w wymia- | Radzieckiego specjalny sprzęt dla me= 

chanizm działa do dziś, nakręca się | nie towarowej z zagranicą. Nasza poli- | chanizacji robót melioracyjnych. Nastą- 

go kluczykiem. tyka handlowa oparła się w roku spra- | pi dalsza rozbudowa sieci punktów ob= 
wozdawczym w jeszcze większym słop- | sługi weierynaryjnej oraz rozszerzeńie 

szczepień SreraRnych, 


ze Szczecina | 


Miasto młodych 
bije rekordy 


Dnia 14 lutego b. 
r miną 4 lata od 
«chwili, kiedy pier- 
wszy raz w dzie- 
jach odzyskanego 
po wielu wiekach 
Szczecina, został 
dokonany spis lud- 
ności tego miasta. 

Jeśli dziś porów- . 
namy cyfry ludnoś- 
ciowe z tamtego o- 
kresu z obecnym, o- 
trzymamy obraz nie 


x 


W r. 1848 damała 
do Wtoch koncert krakoroska śpie- 
raczka Friebenórona. Zakłócił 80 
zabawny incydent. Do nafłoczonej 


niu na dążeniu do jak najszerszej 
wspóźpracy gospodarczej z ZSRR i kra- 
jami demokracji ludowej. 

Obroty handlu zagranicznego w ro- 
ku ub. przekroczyży kwotę 1.200 miln. 


rzed wyjazdem 
Na posiedzeniu Komisji Prawniczej I 

Regulaminowej omówiony zosłaż pre= 

liminarz budżetowy Min. Sprawiedl 


bywale  dynamicz- ) yaent. . 4 
nego rozwoju tego sali mdarł się pies Pr sg 394 dolarów, wykazując wzrost w stosunku| Omawiając budżet, min. Świątkowski 
najmłodszego pol- mać akompaniatoromi Fr. Mireckie- | jo roku poprzedniego o 20 proc. W | podkreśliż, że na rok 1950 szczególnie < 
skiego miasta. mu. Ten przermał grę i podpiesio- ub. roku udział procentowy ZSRR i | doniosłe zadania dla Ministerstwa wy- 
Pamiętamy dobrze nym hs id olac » CO | krajów demokracji ludowej w ogólnych | żaniają się w dziedzinie ustawodawczej, 
tę liczebnie skrom- A zyjęto fechen, or astami t O- | obrotach handlu zagranicznego Polski | Na pierwszy plan wysuwa się praca nad 
ną grupę Polaków, rzykami „fora * 2 jada r się wzrósł do 45 proc. cażości obrotów. | skodyfikowaniem przepisów prawa kar- 
która bezpośrednio rowadzono, ale koncert skończył się| wy roku 1950 przewidywane są obro- | nego, zadaniem drugim jest zmiana pra 


iaskiem. wa o ustroju sądów powszechnych, w 
celu zharmonizowania struktury sądowej, 
z sysiemem Rad Narodowych i dosłoso- 
wania jej do podziału administracyjne= 
go państwa. Zwróci się też większą ue 
wagę na zagadnienie przestępczości 
nieletnich. i 

Podstawowym założeniem na r. 1950 
— kończy minister Świątkowski — jest 


ty ogólne o 10 proc. wyższe niż w ro- 
ku ub. Obroły ze Związkiem Radziec- 
kim i krajami demokracji ludowej 
wzrosną o 23 proc. 


po wyzwoleniu w 
1945 r. przybyła do 
Szczecina, by go po 
- wiekach znowu o- 
żywić polskim twór- 
czym życiem. Gar- 
stka ta liczyża 5 lip- 1 - 
ca 45 r. tj. w histo- 37 3 TA 3 
rycznym dniu przejęcia Szczecina przez | stopniowo normuje się. W ciągu 3 lat 


x 


W polowie XIX m. najpopularniej- 
szym tańcem był mo Krakomie dra- 
bant, połączenie poloneza z mazurem, 
obertasem i krakomwiakiem. Miał o- 
sobny krok, muzykę i kilka figur jak 
drabantomwa, anglezomwa, przeskaki- 
manie chustki, kotek i myszka, okrę- 


Na posiedzeniu Sejmowej Komisji 
Rolnictwa i Reform Rolnych minister 
rolnictwa Jan Dąb-Kocioł omówiż osią- 
gnięcia rolnictwa polskiego w planie 


władzę polską zaledwie 1050 Polaków. | liczba ludności miasta stale wzrasła, by 


Już w końcu grudnia jednak tego 
samego roku liczba ta gwałłownie pod- 
skoczyła do przeszło 22.000. Świadczyło 
to o tym, że Polacy dobrze zrozumieli 
znaczenie Szczecina dla Polski. 

W okresie pierwszego spisu ludno- 
ści, liczba ta podwyższyża się jeszcze 
o kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców I 
wynosiła z końcem | kwartału 1946 r. 
około 38.000. Do końca tego samego 
roku, liczba mieszkańców wzrosła już 
do 108.700 osób. 

Tempo ruchu migracyinego w owym 
okresie zrozumiemy, jeśli przeprowa- 
dzimy następującą krótką analizę cyfr. 
Otóż z wyżej podanych kilku cyfr wy- 
nika, że od lipca 1945 r. do końca 1946 
roku, tj: w okresie niespeżna 18 mie- 
sięcy przybyło do Szczecina około 108 
tysięcy mieszkańców. Te znaczy, że w 
tym okresie przybywało w ciągu jed- 
nego miesiąca przeciętnie 6 tysięcy 
mieszkańców, i. 

W ldtach 1947, 48, Z$ wzrost ludno- | 


tei przebiega już zna wolniej i 


Spadł puszysty śnieg i pokrył całe 
miasto grubą powłoką, śniło mi się z 
soboty na niedzielę. Śliczny sen, praw- 
da? Po przebudzeniu się, z wielką ra- 
dością stwierdziem, że śnieg padał. Z 
początku sądziłem, że ło sąsiadka z 
góry trzepie swe poduchy, lecz póź- 
niej, gdy wsłażem, stwierdziłem nama- 
calnie, że śnieg jest, gdyż wpadłem 
butem w bżoto. Co robić? Chcesz 
mieć zimę — to cierpl Bżoło jest — 
doskonale! Przyjdzie mróz — będzie 
lód. Uf, na tę myśl trochę gorąco mi 
się zrobiło, Lód dobry na ślizgawce — 
ale biedni będą uczniowie, którzy cho- 
dzą do „Kopernika” na ulicę Terasy; 
Na widok tego co będzie się działó w 
przyszżości, nasz „Kopernik” ze zgor- 
szenia każe zapewne Ziemi słanąć w 
miejscu. Na razie jeszcze stoi. Oczywi- 
ście, że nie ziemia, lecz szkoła na” 
Szwederowie im. M. Kopernika. A w 
szkole wre życie. Wszystkie organiza- 
cje pracują pełną parą. Odbywa się 
konkurs gazetek ściennych, czysłości 


itd. Poza tym — jak zwykle — można- 


na każdej lekcji oberwać czwóry. Kla- 
sówki odbywają się swoim regularnym 
trybem. Mikożaj Kopernik, który stoi na 
straży naszej szkoży, zdrętwiał trochę 
z zimna i rękę, w której trzyma kulę, 
opuścił trochę niżej. Gracze naszej 
szkoły przejęli się tym bardzo, tak że 
w rozgrywkach o puchar śp. prof. No- 
waka też rzucali pitkę niżej I trafiala 
ona w siatkę oraz lądowała pod ko- 
szem. Jednak pomimo tego wszyśłkie- 
go zajmujemy w rozgrywkach zaszczył- 
ne miejsce. 
Henryk Dawydzik, Bydgoszcz. 


Zosia Rozlińska z Cheżmży chciażaby 
korespondować z dziewczynką z grona 
nŚwiałka Dziecięcego”. 

Chcę iakże należeć do Grona Świał- 
ka. Chodzę do VI klasy — pisze do 
nas Regina Miszczak z Małego Puiko- 
wa. Uczę się nieźle. Podczas wakacji 
nigdzie nie byżam, qdyż pomagałam 
rodzicom przy żniwach. Do szkoży mam 
dosyć daleko, ale to nic nie znaczy, bo 


do końca 49 r. osięgnąć cyfrę 200.000. 
Z tą to ilością mieszkańców Szczecin 
wkroczył w rok 1950 | zaczął start do 
planu 6-letniego, okresu nowej pracy 
i nowego budownictwa. 

Z wzmożoną energią Szczecin przy- 
słępuje do realizacji swoich zadań, by 
słać się istotnie wielkim portowym mia- 
stem nowej Polski. 

Tu wypada zaznaczyć, że Szczecin 
bije rekordy nie tylko w ruchu migra- 
cyjnym i budownictwa, ale także w ru- 
dk przyrosłu naturalnego. Już w roku 
1947 ilość urodzeń w Szczecinie wy- 
nosiża 4360 przy 1410 zgonów. Obec- 
nie co miesiąc przybywa okożo 600 no 
worodków, co w słosunku rocznym = 
nosi około 7200 młodych obywateli. 
Przyrost nałuralny wynosi więc około 
36 urodzeń rocznie na 1.000 mieszkań- 
ców. 

Jeśli rzymy na cyfry z okresu 
przedw tkp: z 1937 roku, to stwier- 
dzimy, że w Szczecinie na 274.446 
mieszkańców przypadało 6289 urodzeń, 


kło ma szczere chęci do nauki, ien do . 


szkoły łdzie chętnie. Koleżanki moje 
nie należą do Grona Światka, ja chcę 
je wyprzedzić. 


Remigiusz Cichocki — Stary Radzie- 


jów. Nadeślemy brakujące 
Światka bezpłatnie, 

„Maciej Świątek — Sanniki. Jeśli tak 
bardzo kochasz książki, ło czemu nie 
bierzesz udziału w rozwiązywaniu na- 
szych zadań. Napewno by Ci już przy- 
padła w nagrodę jaka książka. 

Janusz Kozžowski — Łódż, Musisz 
przysyžać nam rozwiązania, maleńki. 
Może. nie poczekasz długo z nagro- 
dą. Całujemy. 

J. Drewa — Pelplin. Do środy nie 
zdążyliśmy Ci podać autorów podanych 
książek, a teraz Ci już pewnie niepo- 
irzebne, prawda? Przesyłamy Ci na ra- 
zie od nr 1—5 „Tajemnicę Leśnej Po- 


lany”. 
Twój 


numery 


J. Lewandowska — Koszalin. 
„poważny” wiek nle stoi absoluinie na 
przeszkodzie w przyjęciu Cię do na- 
szego grona, w kłórym są słarsze od 
Ciebie dzieci. Dziękujemy za list i ser- 
decznie pozdrawiamy. 

Gabrysia z Działdowa. Zapomniażaś 
podać nazwisko. Przyjmujemy Cię z 
ochotą do naszego grona. 

Lusia Laska ze Śliwie. Przysyżaj nam 
rozwiązania zadań, to nie minie Cię 
nagroda, Kło wie, może właśnie książ. 
ka o którą prosisz. Powiedz mi maleń- 
ka, czy kto ze słarych mieszkańców ŚlI- 
wic nie ma przypadkiem książki o wy- 
chodźstwie polskim, napisanej przez 
byłego proboszcza Śliwice, ks. Sychow- 
skiego, bo bardzo mi na spuściźnie po 
nim zależy. Serdeczne pozdrowienia 
dla braciszka. 

Jerzy Zboiński — Gniezno. Czekamy 
na obiecany „następny” list. 

Ewa Cysewska — Starogard. Dziecko, 
czy Ty nigdy nie czytasz rubryki: „Od- 
powiedzi Redakcji”? Prosiłam Cię bo- 
wiem już kilkakrotnie o podanie bras 
kujących numerów „Świałka”, których 
się „doprosić nie możesz"| 
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canie się przez ręce, figurę z czep- 
kiem. Kończyło picie wina z trzemwi- 
ka — prawdziwy zastępowano pan- 
tofelkiem, do którego mstawiano kie- 
liszek z winem i wypijano go na klę- 
cząco. 


tj. 23 urodzeń rocznie na 1000 miesz- 
kańców. 


Widzimy więc, że przyrost nafuralny 
ększył się o przeszło 55 
proc. w stosunku do przyrostu przed- 
wojennego i krzywa tego przyrostu co- 
raz to bardziej rośnie. 


Te suche cyfry niewątpliwie wykazu- : 
ją, że Szczecin jest mlastem ludzi mio- czości produkcyjnej. 
dych, nie lękających się swoich wiel- 
kich zadań, a 
siłę i doświadczenia, które pozwo 
isć stale naprzód i osiągać coraz to | chłopi 
nowe ł lepsze sukcesy w swoim mor- 


obecnie zwi 


nietwi 


3-letnim i jego najważniejsze zadania 
w roku przyszżym., Plan 3-letni na od- 
cinku rolnictwa zosłał wykonany I prze 
kroczony. Produkcja głównych zbóż, 
przypadająca na głowę ludności, prze- 
kroczyża poziom przedwojenny. 

Realizacja zadań, postawionych przed 
Min. Rolnictwa w 1950 roku odbywać 
się będzie w toku zaosłrzającej się 
walki klasowej na wsi oraz socjalistycz- 
nej przebudowy wsi. 

Państwo w roku bieżącym w dalszym 
ciągu rozszerzy opiekę nad spółdziel- 
niami produkcyjnymi, których liczba 
będzie wzrastać, Plan inwestycyjny re- 
sortu rolnictwa na rb. przeznacza 6 
proc. nakładów na budowę spółdziel- 
Prowadzona bę- 
dzie również rozbudowa sieci ośrod- 


takie zorganizowanie pracy sądowo= 
prokaraforikiel, by jak najszybciej -na 
rała ona socjalistycznej treści. 


Wiceprem. Korzycki 
na wsi kurpiowskiej 


Wiele. wsi kurplowskich oddalonyćh 
od miast i położonych wśród [aż as 


ma specyficzne | trudne warunki rozwo» 
ju. Ostatnio jednak i na tych wsiach » 


daje się zauważyć znaczne ożywienie : 


prac społecznych, politycznych i kulłu= 
ralno-oświatowych. Dowodem tego jest 
zebranie gromadzkie w typowo kure 
plowskiej wsi Brzozówka w pow. Ostro- 


odwotnie krze w j ków maszynowych, które będą | żęka, 
sole szerokim rzeszom mało I 4 lnych | W zebraniu tym, na które gremialnie 


ów 
W. roku bleżącym duży nacisk polo- 


Nr 4 | TYGODNIOWY DODATEK IKP | Rok 6 
TT. MARIA BORUNIOWA |] 


LESNEJ POLANY 


— Do szeregu! Teraz niech wy- 
stąpią te które widziały tego 
„stracha”, « 

Wysunęły się: Krysia, Danusia, 
mała Irka i reszta dziewczynek z 
namiotu Krysi. 

— Krysiu, osowiadaj vierwszal 
— To nie był jeden człowiek, 


to musiało być kilku przebranych 
za duchy, bo widziały go równo- 
cześnie i inne druhny, w różnych 
namiotach. 

— A może to naprawdę Był 
prawdziwy duch, że ukazał się 
jednocześnie we wszystkich na- 


przybyła ludność całej gtoma taka 
że chłopi g gromad okoleanyehy uczest 


skim, społecznym i kulturalnym budow- | żony będzie na usprawnienie pracy | niczyż wicepremier Rz foni 
; Z: państwowych gospodarstw rolnych. kk w S Kor 


ris] 


miotach? — zapiszczała mała He- 
nia. 

— Spokój! Ciebie się nie py- 
tam. Dziwny to byłby duch co 
rozbija głowy! Krysiu, opowiadaj 
dalej! 

— Więc mnie obudziły szmóry. 
Otworzyłam oczy i widzę, w sae 
mym wejściu do namiotu, stoi 
coś białego i wolr» macha reka- 
mi... Nie zdążyłam się jeszczę 
przypatrzeć, gdy obudziła się le- 
żąca w głębi Irka i jak nie wrzaś- 
nie ze strachu! Widocznie też zo- 
baczyła.. A to stoi i stoi. Przy- 
znam się, niby się nie bałam, ale 
zrobiło mi si- głupio. Czekam co 
dalej będzie... A tu jak nie krzyk- 
nie ktoś w,drugim końcu obozu! 
Wtedy obudziła się reszta druhen 
i bojąc się ruszyć zaczęły wrze= 
szczeć ze strachu. Wreszcie duch 
cofnął się i znikł. Zaraz po tym 
wyskoczyłam z namiotu i pobie= 


głam do wartowniczek. Tyle 
wiem. 
— Teraz Danusia. Coś ty wie 


działa? 

— Mniej więcej u mnie było to 
samo, tylko, żę jak zobaczyłam 
widmo to rzuciłam w nie butem 
Znikło zaraz. ` i 1 
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K azio Kleks od pewnego zaa | 
był nieuchwytny. Po prostu, 
ag. 
— się dzieje z Kaziem Klek 
sem? — pytałem kolejno wszystkich. 
— Gdzie on się podział? 

Nikt nie potrafił wyjaśnić tej ta 
femnicy. Mówiono rozmaicie: 

— Raz wrócił do domu po północy 


. fżona za karę zamknęła go w komóre 


ce! — oświadczy? Feluś, — Siedzi 
tam już od tygodnia! 

— Nieprawda! — zaoponował Teo* 
tl. — Pojechał na wczasy! 

— Na jakie tam wczasy! — wtrącił 
Hilary, — Spadł ze schodów, zwiche 
na? szczękę, złamał żebro i leży w 
szpitalu! 

Wreszcie postanowiłem rozwikłać 
tajemnicę Kazia Kleksa. Udałem się 
prosto do jego mieszkania. Otworzy* 
ła mi małżonka i położyła palec na 
ustach: 

— Ciil... tylko niech go pan nie 
drażni... lekarz powiedział, że potrze* 
buje spokoju... Wówczas jest nies 
groźny dla otoczenia... 

Zrobiło mi się nieswojo, nie dałem 
jednak drapaka, lecz pomaszerowa* 
łem: odważnie za panią domu, by zo* 
baczyć, ceo się z biednym Kaziem 
dzieje. - 

Siedział nieborak na podłodze, Wło: 
sy miał rozwichrzóne, wzrok błędny. 
Mruczał coś pod nosem i na rozłożo* 
nych wokół papierach kreślił po* 
śpłęsznie jakieś wyrązy. Co kilka se% 
kund, przez twarz jego przesuwała 


` się gradowa chmura, warczał, jak roze 


złoszczony buldog i darł papier na 
drobne kawałki. 

_ — (Co mu się stało? — spytałem 
szepiem, 

— Ubrdał sobie, że zostanie rze* 
ezoznawcą od tłumaczenia na ludzki 
{eryk wszelkich urzędowych  skró* 

w! 

Wzruszyłem ramionami, 

— Cóż w tym trudnego? PKP, PDT, 
PCH, MZK, WRN, PRN, EKD, TPD! 
— wyrecytowałem. — To przecież 
Rkc>de dziecko potrafi! 

- Aha, taki pan mądry! — obruszy* 
ła sę Kaziowa. — A np. ZZPSTIUP? 


No, co to jest? 
Zrobiłem taką minę, że Ka, 
E paźsknęła iedhęm i oświade 
a z dumą: | 


" — Czeliaj, trzeba ustaffć, czy 
ke był to ten såm człowiek co u 
ysi. Kiedy ty Się obudziłaś? 


| — Nie wiem. Zdaję się, że obu- 
dził mnie krzyk. o nie pa- 
'mięiam skąd. Po tym krzyczały 
strasznie dziewczęta naprzeciwko 
+ widocznie u boo 


— Czy duch stał wtedy jeszcze? 
— Tak, właśnie rzuciłam bu- 
tem. bo przyszło mi na myśl po- 
wiedzenie Ziuty, że to wszystko 
są psoty dziewczyr 'k. 
Reszta dziewezai ootwłerdziła 
tylko szczegóły pod:ne przez Kry- 
ję i Danusię. 
— Po tym, eo usłyszałyśmy — 
wiedziała na zakończenie do- 
odzeń Hanka — nie możemy 
mieć żadnych wątpliwości, że te 
ostatnie zdarzenia z „duchami“, to 
nie psoty koleżanek; robią to ja- 
cyś ludzie mający w tym specjal- 
ny cel. Całe zajście musimy zacho 
wać w jak najściślejszej tajemni- 
cy. Trzeba zdwoić czujność i pił- 
nie obserwować wszystko co się 
wkoło nas dzieje i tych wszyst- 
kich którzy się z nami stykają. 


— Ale to na pewno były duchy! 
+-— wykrzyknęła z przejęciem ma- 
Marysia. 


_ — Marysiu, nłe bądź małym 
dzieckiem! Przecież masz już dzie 
więć lat... Wszystkie opowiadania 
o strachach to bajki! — mówiła 
śmiejąc się Hanka. — No, teraz 
spać. Druhny zastępowe, chodźcie 
ze mną — zajrzymy do Ziutki. 
Zobaczymy jak ona się czuje. Mo- 
że ma temperaturę, to trzeba by 
wezwać lekarza. 
_ Ziuta leżała zamyślona. Na wł- 
dok koleżanek ożywiła się i za- 
raz zaczęła opowiadać całe zda- 
rzenie. Hanka od czasu do czasu 
wypytywała ją o szczegóły. 
Kiedy zabierały się do odejścia, 
o namiotu wbiegła zdyszana, z 


— 


m! Niech to cho* 
weźmie! PWDPM, patrzcie 
-państwo! 
„| I grzmotnął krzesłem w żyrandol, 
poprawił wazonem w lustro, Potem 
chwycił doniczkę z pe!argonią i 
groźnie na mnie spojrzał "le w porę 
zdołałem czmychnąć. `a schodach 
~ Widzi pan! Ami be, ani me! A| dogoniła mnie Kaziowa: 
mój Kazio i to potrafil Związek Zas! — A mówiłam, żeby go mie draże 
wodowy Pracowników Samorządu nić! Co ja teraz pocznę, nieszczęśli: 
Terytorialnego I Użyteczności Pu*|wa! Niech mnie pan chociaż przetłu* 
blicznej! À maczy ten skróti 
Z giębokim szacunkiem spojrzałem | — Centrala Zbytu Produktów Przez 
na siedzącego na podłodze mędrca. | mysłu Węglowego, Dział Przejadune 
Wówczas zauważył mnie dopiero. | ków Morskich! — krzyknąłem i szyb* 
— Słusznie — zawołał — to już| ko zbiegłem ze schodów. 
rozwikłałem! I wiem też, że CZPZG to |  Zgasł we mnie szacunek, jaki ży* 
Centralny Zarząd Państwowych Za* wiłem do Kazia jeszcze przed chwilą. 
kładów Graficznych, a CZIZPS to Co z niego za „rzeczoznawca”, jeśli 
Centrala Zakupu ] Zbytu Przemysłu | nawet tego nie wie! To przecież każe 


Skórzanego! Ale teraz nie przeszka« de dziecko potrafi! CZPPWDPM — |tów był uwierzyć, że istotnie uległ jej, 
dzaj mi! Jeszcze jeden skrót! — po*.czy może być coś łatwiejszego? JUR ' ów Don José. 


padł na chwilę w głębokie zamyśle* 
nie. Pot wystąpił mu na czoło, zęby 
poczęły zgrzytać. Szkoda mi się zro* 
biło chłopa. 

— Może ci pomogę, Kaziuf — za 
proponowałem nieśmiało, — Jaki to 
skrót? 

Westchnął i wyrzucił z siebie: 

— CSPPŚKINS! 

Usiadłem... A Kazio pocit się przez 
pół godziny, wreszcie z radością puk* 
nął się w czoło: 

— Mam! Centrala Sprzedaży Pań* 
stwowego Przemysłu Środków Kawo* 
wych I Namiastek Spożywczych! 

Przez myśl mi przeszło, że Kazio to 
jednak geniusz wielkiego kalibru, 

— Brawo, Kaziu! — szepnąłem, — 
A powiedz mi, po co ty się tym zaje 
mujesz? 

Spojrzał na mnie z głęboką po* 
gardą: 

— Jakto po co? Musi być przecież 
w kraju jeden ekspert od skrótów! 
Ja nim będę! Masz pojęcie, jaka 
przyszłość? Człowieku! Jedyny rzee 
czoznawca w kraju! 

— Faktycznie — przyznałem mu 


wielkiej pracy zbiorowej 


Wojska Polskiego. 


ko WEZWANIE i 
DO NADSYŁANIA WSPOMNIEŇ, UTWOROW 
I PRAC O WYZWOLENIU 


W piątą rocznicę wielkiej ofensywy Armii Radzieckiej, która wy- 
zwoliła Polskę, Wydawnictwo Ministerstwa Obronv Narodowej „Prasa 
Wojskowa” wespół z „Domem Wojska Polskiego“ podejmuje wydanie 


„WYZWOLENIE” 


|| u Jaša 'ię dokumenty, wspomnienia, reportaże, utwory literac- 
kie, fotografie, rysunki itp. dające wyraz przeżyciom i uczuciom Pola- 
ków w pierwszych dniach wyzwolenia, ich wdzięczności dla Armii Ra- 


Wydawnictwo zwraca się z gorącym wezwaniem do robotników 
i chłopów pracujących, do żołnierzy Wojska Polskiego, KBW i MO, do 
inteligencji pracującej, do literatów, artystów, grafików, ludzi nauki i 
sztuki, do wszystkich ludzi pracy o nadsyłanie swoich wspomnień, utwo- 
rów i dzieł sztuki poświęconych powyższej tematyce, zarówno specjal- 
nie napisanych, jak i drukowanych już wcześniej lub reprodukowanych, 
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Miodzi ludzie — młode talenty h 


Antonina 


Kawecka 


Na deskach Opery Poznańskiej na | pięknym, sllnie brzmiącym, czystym gło» 


przestrzeni 30 lat istnienia tego teatru, 
oglądaliśmy już szereg wykonawczyń 
jednej z najmilszych a zarazem i na- 
magi >. fidan dla mezzosopranistki par- 
tii tytułowej roli w operze Bizeta „Car- 
men”. Rola to nie tylko trudna do śpie- 
wu, często trudniejsza do gry. Ognista 
Cyganka uwodząca sierżanta musi posia 
dać odpowiedni zasób wdzięku i czaru 
osobistego, by widz uwierzył, że Don 
José oczarowany jej urokiem opuszcza 
swą Micaelę i schodzi na manowce. | 

W roku 1947 pojawiła się na scenie 
poznańskiej Carmen, której każdy go- ' 


Antonina Kawecka "m | ; 


sem, swym naprawdę ognistym tenipew 
ramentem — zdaje się — uwiodła wów 
czas nie tylko nieszczęśliwego sierżanta 
ale i całą widownię. Zjawiża się w Poze 
naniu zaangażowana przez ówczesnego 
dyr. Opery Poznańskiej dra Zygmunta 
Latoszewskiego i odłąd stale już pozo- 
staje w Poznaniu nie przyjmując ostał- 
nio nawet propozycji opery warszaw- 


skiej. 
Przybyła z Kałowic od Belin 


Skupiewskiego, ale nie on był „odkryw- 
cą” jej talentu scenicznego. Odkrył ją 
pierwszy dyrektor Opery Katowickiej 
świetny śpiewak Adam Didur, u którego: 
debiutowała w roku 1945. 


rację, — Zrobisz, Kaziu, karierę. Tak, 
jak Stasio! 

— Jaki Stasio? 

— Nie pamiętasz? Taki z kurzajką 
na nosie! Mieszka teraz na Wybrze* 
żu i jest ważną figurą w CZPPWDPMI 

Twarz Kazia przybrała fioletowy 
odcień. Odchrząknął z zakłopotaniem. 

— Gdzie? Powtórz! 

— W CZPPWDPMI $ 

Wtedy wstał z podłogi i począł bie* 
gać naokoło stołu. Stawał się coraz 
bardziej fioletowy. W pewnej chwkłi 
wrzasnął: 

— Niech to wszyscy dłabłł Tego. 


fajemnłczą miną Ira wołając w 
podnieceniu: ; 

— Patrzcie eo znalazłam pod 
naszym namiotem! Scyzoryk! Ale 
jaki?! Napewno zgubił go któryś z 


„duchów“! O! Dwa ostrza! Śrubo- ` 


kręt! A jakie pilniki! I tu jeszcze 
jakiś druciki 

Hanka wzięła scvzoryk, obej- 
rzała go dokład: ie i podając go 
Irce poleciła by natychmiast obie- 
gła wszystkie namioty i dowie- 
działa się, która to zgubiła. 

Po kiłku minutach Irka wbie- 
gając wołała już od wejścia: 

— Żadna z druhen nie miała ta- 
kiego noża! 

— Hm... więc czyj to może być? 
— zastanawiała się Hanka — Gdy 
by go zgubił któryś z chłopców, 
lub z tych panów co byli na ogni- 
sku, to byłyby ślady rdzy. 

— Pokażeie mi ten nóż, — ode- 
zwała się słabym głosem Ziuta. 

Długo oglądała każdą część w 
końcu z trudem złożyła scyzoryk 
i ważąc go w ręce rzekła: 

— A może tym dostałam w gło- 
wę? 


— Eee... chyba nie... odezwała 
się Hanka, chowając scyzoryk do 


kieszonki w bluzie. — Scyzoryk 


znaleziono w drugim końcu obo- 
zu. Choć może? W każdym razie 
jest to już jakiś ślad... No, chodź- 
my spać. Dobranoc, Ziutka! 


ROZDZIAŁ VII. 

Następnego ranka, zgodnie z 
ustalonym przed dwoma dniami 
planem, grupa chłopców i dziew- 
cząt udała się do bunkra. 

Na terenie obozu dziewcząt z0- 
stały tylko dyżurna i Ziuta, która 
była jeszcze osłabiona. Żałowała 
ona bardzo, że nie może się wy= 
brać na tak ciekawą wycieczkę, 
lecz Hanka nłe pozwołiła jej sią 
przemęczaó. 

h — 


wszystkie nadesłane i nigdzie dotąd nie 
e wypłacone honorarium bez względu na ich wykorzystanie. Zo 
prace zamieszczone w zbiorze „Wyzwolenie“ lub w innych wydawnic- 
iwach i ezesopismach opłacone zostanie specjalne honorarium autorskie. 


Wyd. M. 0. N, „PRASA WOJSKOWA 
Redakcja wydawnictwa „WYZWOLENIE" 
Warszawa, Plac Zwycięstwa 4. 


spomnienia i prace przeznaczone do | tomu wydawnictwa należy 
orzesyłać do dnia 15 II. br, materiały do dalszych tomów — do dnia 


drukowane prace 


3772 


i PODPATRUJEMY PRZYRODĘ — 


Ale to nie jest początkiem jej karie- 
ry śpiewaczej. Rozpoczęła lekcje śpie- 
wu jako 18-letnia panienka u prof. Ka- 
zury w roku 1941. Cały czas okupacji 


święca lekcjom śpiewu. Powstanie war- 
szawskie rzuciło ją do Częstochowy, 
skąd już tylko „żabi skok” do Katowie 
po zakończeniu działań wojennych. 
Rozpoczyna występy w radio w Katowi- 
cach, skąd na scenę operową sprowa- 
dziż ją właśnie Didur. 

Z Katowic przywozi ją dr Latoszewski 
do Poznania i tutaj dokonuje się jedém 

(Ciąg dałszy na stronie 5) 


DZIKIE KRÓLIKI 


— Tatusiu! Czy są na świecie dzi: 
kie króliki? — pyta Henio, przypatru* 
jąc siẹ dwom króliczkom, które do* 
stał od tatusia na gwiazdkę. 

— Są, nawet u nas, w Polsce. Spot: 
kać je można na zachód od Wisły, 
ale to nie jest nasze zwierzę rodzi: 
me. Ojczyzną jego są kraje śródziem= 
nomorskie. Człowiek sprowadził je 
do wielu okolic jako zwierzę domo* 
we, lub też jako zwierzynę. 

— A nie tęskniły do swoich etron 
łe pierwsze króliki? 

— Może i tęskniły, lecz tam, gdzie 
znalazły dobre dla siebie warunki ży* 
cia, przystosowały się do nowego o: 
toczenia i rozmnożyły się szybko, 

— I mieszkały w lesie? 

— Niekoniecznie w samym lesie. 
Najczęściej zakładają sobie mieszka: 
nia w suchych miejscach, na skra* 
jach lasów, zarośli itp. 

— Mieszkania? Takie, jak naszet 
Czy to możliwe? 

— Nie, synku, dzikie króliki kopią 
sobie na mieszkania nory podziem=* 
me, do których przekopują kilka ko* 
rytarzy wejściowych. 

— I tak wszystkie w jednej norze 
razem mieszkają? 


Nasze recenzie 
Wędrowała sroczka 


Dubowski Adam: Wędrowała sroczka. 
PZWS Biblioteka dla dziec' Warszawa 
1947 str. 16, ilustr. 11, cena zł 115. 

Obrazkowa książeczka z ilustracjami 
Aleksandra Świdwińskiego. Treść ilustra 
cj' objaśniają krótkie wierszyki Adama 
Dubowskiego o sroczce, która kaszkę 
warzyła. Niejedne dziecko znajdzie w 
zachowaniu niegrzecznego, pigłeqo z 
kolei sroczęcia podobieństwo do włas- 
nych uczynków i może zastanowi się 
nad korg, która spotkała małego ka- 
pryśnika, „Wędrowała sroczka” to ksią 
żeczka dla dzieci, qłównie w wieku 
przedszkolnym. Zabawi ona iednak 
rozśmieszy także i dzieci z klasy I I 
$skoły Podstawowej. 


— W norach mieszkają zazwyczaj 
parami, ale zawsze prawie w sąsiedz* 
twie jednej nory znajdują się inne. 
Więc w ten sposób powstają całe o* 
siedla królików. 

— A co one jedzą, tatusiu? ć 

— Dzikie króliki na żer wychodzą 
zwykle gromadnie o zmroku i wczes* 
nym rankiem, a jedzą różne pokarmy, 
roślinne jak liście, łodygi, korzenie, 
korę, pączki i młode pędy drzewek i 
krzaków. Wyrządzają też „wielkie 
szkody, w polu, w lesie i w ogrodzie, 

— Więc, te dzikie króliki, choć są 
dzikie nie zjadają żadnych zwierząt? 

— Nie tylko nie zjadają, ale mają 
dużo wrogów wśród zwierząt. U nas 
lisy polują na nie na ziemi, tchórze 
wdzierają się do ich nor pod ziemię, 
a ptaki drapieżne, a nawet wrony i 
sroki czyhają na nie. Za to w nies 
których krajach zamorskich, zwłasz* 
eza w Australii i na wielu wyspach 
dokąd króliki zostały zawiezione ja: 
ko zwierzęta domowe i gdzie potem 
zdziczały, nie mając tak poważnych 
wrogów jak w Europie, rozmnożyły 
się tak obficie, że w wielu okolicach 
uniemożliwiły gospodarkę rolną, a 
nawet hodowlę bydła, bo wyniszczy”* 
ły doszczętnie pastwiska 

— To dlatego króliki, zające, wie” 
wiórki, myszy i szczury i inne zwie 
rzęta nazywamy gryzoniami. Ale ja 
i tak bardzo lubię króliczki, chociaż, 
tatusiu, tak je obmówiłeś! 

— No, na obronę królika powiem 
ci, że dostarcza on człowiekowi 
smacznego mięsa i dobrych, tanich 
futer. Toteż ludzie chętnie hodują je 
jako zwierzęta domowe i wytworzyli 
liczne ich rasy. 

— A powiedz mi jeszcze, ile też na 
rok rodzi się takich dzikich króli» 
ków? > 

— Osiem razy w ciągu roku, a za% 
każdym razem rodzi się od 4 đo 9 
królicząt. Kiedy przychodzą na świat 
są prawie gołe, ślepe i bardzo niedo* 
iężne, ale już po trzech, czterech ty» 
godniach zaczynają żyć samodzielni 

— To ja też muszę się dochow: 
całej gromadył 


— tj = 


Kawecka, rodowita warszawlanka, po- 
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Sobota, 28 stycznia 1950 r. 
; Katolicki: Juliana, Walerego. 
j Słowiański: Radomira. 
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Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 


(Pod Arkadamj — tel, 24.29, 


„Wieczornica 


Miczkiewiczowska* 


Z okazji odsłonięcia w dniu dzisiej. 
szym pomnika Mickiewicza w Warsza- 


wie odbędzie się staraniem Woiewódz 


kiego i Miejskiego Komitełu Mickiewi 
czowskiego wieczornica ku czci poeły. 


Krótkie przemówienie okolicznościo. 


we wygłosi przew, Woi. Kom. Mickie- 
wiczowskiego — wojewoda pomorski 


Ignacy Kubecki. W części artvstycznei 
zobaczymy montaż z fraamentów cel- 


niejszych utworów poeły i wierszy, kłó- 
rymi poezja polska składała należny 
hołd największemu mistrzowi pióra. 


Montaż wykonany zosianie przez 


uczniów Państw. Szkoły dla Reżvserów 


Teatrów Ochotn. i Państw. Śr.. Szk. Muz. 
Całość reżyseruje dyr. Wł Drażkowski. 


Początek wieczoru o a. 18 w Pomor. 


skim Domu Sztuki. 


Uwaga rzem*eślnicy, 
członkowie Koła 


Stronnictwa Pracy 


w Bydgoszczy 


Plenarne zebranie członków Koža 
Rzemieślniczego  Sironnictwa Pracy i 


sympatyków odbędzie się w nadcho- 


zącą środę 1 lutego o godz. 19-ej w 
lokalach 
Stalina 2, 


Na porządku obrad sprawa nowej or 
ganizacji rzemiosła. 


„ Obecność członków obowiązkowa. 
um Koła Rzemieślniczego 


Stronnictwa Pracy 
EA aeaeaie M) N 
mL 


Z ZvEłlA: ; 
ORGANIZACJI BYDCOSKICH 
* ZKS „Ogniwo“. Walne zebra- 
nie ZKS „Ogniwo“ — Bydgoszcz od- 
będzie się we wtorek 31 bm. o g. 18 
w sali Miejskiej Rady Narodowej w 

atuszu. Z uwagi na wybór no- 
wych władz klubowych udział 
wszystkich członków obowiązkowy. 


% Wioślarze ZKW. „Kolejarz“ zbio- 
ra się w dniu 29 bm. na 
klubu o g. 10 na poranek dyskusyj- 
ny o sporcie wioślarskim. Obecność 
czynnych wioślarzy obowiązkowa. 


* ZKS „Spójnia“. W sobotę 28 
bm. ò godz. 19 w sekretariacie klu- 
bu schadzka wszystkich sekcji. Z 
uwagi na zbliżający się termin wal- 
nego zebrania przybycie obowiązko- 
we. 


Komitetu Wojewódzkiego 
Stronnictwa Pracy w Bydgoszczy ul. 


rzystani | 
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W związku z ujawnionymi nadużycia 
mi we wrocławskiej „Caritas”, a na- 
stępnie i w innych oddziałach tej insty 
tucji, bydgoska delegatura Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa przeprowadziła 
wczoraj kontrolę w zarządzie diece- 
zjalnym Zrzeszenia „Cariłas” w Gru- 
dziądzu. Już pierwsze wyniki kontroli 
wykazaży, że działalność b. zarządu 
„Cariłas” w Grudziądzu zamiast iść 
w kierunku pomocy najbardziej potrze 
bującym,  uprzywiilejowywała „znajo- 
mych”, ludzi bogatych, często i wro- 
gów Polski Ludowej. Grudziądzki za- 
rząd Zrzeszenia _„„Caritas” Diecezji 
Chełmińskiej nie prowadził dokładnych 
rachunków, ani też szczegółowej ewi- 
dencji obdarowywanych osób. 

Kontrola ujawniła m. in. następujące 
fakty: 

Znaleziono rachunek na 1006,5 kg 
kawy ziarnistej. Na rachunku tym za- 
znaczono, że kawa rozprowadzona zo 
słała wg. listy. Niestety listy tej nie od 
na:eziono I nic też o niej nie wiedzieli 
pracownicy grudziądzkiej „Cariłas”. 

W lipcu 1948 członkowie grudziądz- 
kiego zarządu „Cariłas” rozdzielili po- 
między siebie kilkanaście kilogramów 
tej kawy, a w kilka dni później ponow 
nie 50 kg kawy. 

Znaleziono dokument pokwitowany 
przez ks. biskupa Kowalskiego na od- 
biór worka kawy i 20 kg czekolady. 

Z magazynu grudziądzkiej „Cariłas” 
przestano 69 kg kawy i 100 kg czeko- 
lady do Seminarium Duchownego w 
Pelplinie. 

Z magazynów „Cariłas” wydano dla 
Kurii Biskupiej w Pelplinie 14 nowych 
wełnianych p+aszczy męskich, 13 ubrań, 
20. kompletów bielizny. 

Ks. Liedtke pokwitował odbiór futra 
ze skunksów, eleganckiego płaszcza 
letniego, koszul i ręczników. 

Członkowie zarządu  grudziądzkiej 
„Caritas” „przydziekli” sobie w jed- 
nym tylko miesiącu 20 kompietów bie- 
lizny, nie licząc różnych przydziażów 
żywnościowych jak kakao, konserwy, 
cukier, herbata, mąka itd. 
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Magazyn 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Izba Kontroli Państwa 


ujawnia nadużycia 
w grucziądzkiej „Ca 
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Ks. dziekan Miszewski z Gdyni otrzymał 1 worek 


ritas“ 
pi 


mąki pszennej i skrzyn- 


kę konserw. 


Ks. dziekan Miszewski z Gdyni o- 
trzymał w lutym 1947 r. 5 tys. zł, worek 
mąki pszennej oraz skrzynię konserw. 


„Podarunki” tego rodzaju wydawano 
hojnie, podczas gdy zarząd grudziądz- 
kiej „Cariłas” miaż w ogóle do dyspo- 
zycji 265,5 kg produktów, a liczba pod 
opiecznych, naprawdę biednych i rze- 
czywiście potrzebujących pomocy, wy- 
nosiła 807 osób. Podopiecznych tych 

| odprawiano z kwitkiem, tak jak np. o- 
barczoną  trojgiem nieletnich dzieci 
wdowę po żołnierzu WP ob. Pozorską 
z Czerska. Tymczasem księżna Regina 
Bielska otrzymała 25 kg paczkę żywno 
ściową. 

W lutym 1947 w kasie grudziądzkiej 
„Cariłas” znajdowało się zaledwie 
8.774 zł, W tym samym czasie wydano 
na zakup pastorażu 6 tys. zł. 

Ujawnione przez Najwyższą Izbę Kon 
troli Państwa fakty nadużyć spotkać się 
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Z posiedzenia WRN 
poż]. notki roc SPALIŁ zad 
Powiat inowrociawski przoduje 


w walce z analfabetyzmem 


BYDGOSZCZ (—) 46 plenarne posie- 
dzenie Pomorskiej Wojewódzkiei Rady 
Narodowej  zaqaił przewodniczący 
WRN — Lehmann zdając sprawę z 
działalności Rady za rok 1949 i przed. 
stawiając do zatwierdzenia plan pracy 
na rok 1950. Plan ten przyjęło jedno- 
głośnie. 

W da!szym ciaqu obrad WRN uchwa- 


| Skarbu Państwa zakładów Woiewódz- 
kiego Związku Samorządowego i to: 
Zakładu Psychiatrycznego w Świeciu, 
'Zakżadu Wychowawczego w Świeciu, 
majgtku ląły, sanatorium przeciwąruź- 
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Kwit na 50 kg kawy dla czżonków zarządu grudziądzkiej „Ca 
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Położniczej w Bydqoszczy. Zakłady te 
į przekazano Skarbowi Państwa wraz z 
należącymi do nich qospodarstwami. 


Kolejno nacz. Mijak (KOS) zobrazo- 
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liczego w Smukale, Zakładu i Schroni. | wał sytuacje walki z analfabeivzmem 
ska dla Ociemniałych w Bydqoszczy, na terenie województwa pomorskiego. 
| Zakładu dla Głuchoniemych w Ostro- | Na terenie Pomorza znaiduie sie 45561 


| mecku, Zakładu Wychowawczeado w 


lila wniosek o przekazanie na rzecz Szubinie oraz Szkoły Pie!l--niarsko_ 


Wydział Zdrowia przy Zarządzie M ejskim 


posiada własna świetlice 


Wydział Zdrowia był ze wszyst- 
kich wydziałów Zarządu Miejskiego 
w Bydgoszczy jedynym, który nie po 
siadał własnej świetlicy. Dzięki 
sprężystości i staraniom naczelnika 
Wydziału Zdrowia p. dr Majchrza- 
ka, kierownika p. Pietrzaka i p Men- 
cla wyszukano wreszcie lokal. Świe- 
tlica mieści się obok pomieszczeń 
Stacji Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem (dawn. Magdziarz, restauracja) 
przy Pl Piastowskim. sh 

Na uroczystość otwarcia świetlicy 
przyivli pracownicy Wydziału Zdro 
wia z naczelnikiem dr Majchrzakiem 


i dr Kowalewskim na czele. Nadto 
w uroczystości wzięli udział liczni 
goście. Uroczyste zebranie zagaił i 
powitał zebranych kierownik p. Pie- 
trzak, dając wyraz prawdziwej ra- 
dości, że pracownicy Wydz. Zdro- 
wia nareszcie będą mieli własną 
świetlicę, w której spędzać będą n:o- 
gli wolne chwile na pożytecznej. roz- 
rywce i pracy kult.-oświatowej. 


Po części oficjalnej odbyła się 


część artystyczna w wykonaniu ze-- 


społu świetlicowego Zarządu Miej- 
skiego, ZMP i pracowników Wydzia- 
łu Zdrowia. 


analfabetów, co stanowi 3.2 proc. oqó. 
łu ludności, W druaim półroczu 1949 
na 1500 kursach zoraanizowano zbio- 
rowe i indywidualne poczałkowe nau. 
czanie dla 28220 osób. `V akcii walki z 
analfabetyzmem na czoło wysunoł się 
powiat inowrocławski, dalei powiaty 
choinicki, bydqoski i brodnieki. Naista 
biej spisały się powiaty lipnowski, ars 
| dzigdzki, włocławski i aleksandrowski. 


W drugim półroczu 1949 wydane na 
walkę z analfabetyzmem z funduszów 
państwowych 38.256.000 zł oraz poważ 
ne kwoły z funduszów samorzadowych 
i społecznych i — jak wykazała oży. 
wiona dyskusia — można bvło w tei 
akcji osiągnąć lepsze rezultaty, Na 
przebiegu walki z analfabetyzmem za- 
ciążył słaby udział w niei ze strony or 
qanizacji społecznych, zawodowych i 
młodzieżowych, Mankameni ten należy 
usunąć w roku bieżacym. 


| Po wyczerpaniu porzadku obrad po. 
siedzenie WRN zamknieto, 


muszą z potępieniem ze strony społe- 
czeństwa. Spożeczeństwo nasze rów- 
nocześnie z uznaniem przyjęło decyzję 
władz, zmierzającą do uzdrowienia sto- 
sunków w  „Cariłas”, widząc w niej 
gwarancję, iż odtąd z funduszu „Cari- 
tas” korzystać będą najbardziej po- 
trzebujący, najbardziej do otrzymania 
pomocy uprawnieni. 


Komii 


RADIO POLSKIE nadaje w każ- 
dy poniedziałek o godzinie 10 min. 
55 audycję pt. „Informacje Ogólno- 
polskie". W audycjach tych zawar- 
te są pogadanki instrukcyjne dla 
pełnomocników i komisji społecz- 
nych do walki z analfabetyzmem: 
ZARZĄD TUT. ZRZESZENIA Eme- 
rytów Państwowych i Wojsko- 
'pwych (Wileńska t1) zawiadamia, że 
wydaje niepracującym członkom ta- 
lony na mięso w poniedziałki od g. 
10—13 i 16—19 a we wtorki od godz. 
16—19. 


| 
i 


Niecodzienna uroczystość zakłado- 


:|wa odbyła się w świetlicy Zakł. Ro- 


werow. Nr 1, a mianowicie — za- 
kończenie IV etapu współzawodnic- 
twa pracy z mianowaniem przo- 
idowników pracy i premiowaniem 
wyróżnionych pracowników. 

| Po zagajeniu i powołaniu prezy- 
dium przewodniczący Rady Żakła- 
dowej p. Przybylski wygłaszając o- 
kolicznościowe przemówienie, zobra- 
zował powstanie i znaczenie współ- 
zawodnictwa pracy. 

Przemówienia okolicznościowe i 
życzenia dalszej owocnej pracy dla 
Polski Ludowej złożyli dyrektor 
inż. Basendowski i- przedstawiciel 
Zarz. GŁ i Okr. Zw. Zaw. Metalow- 
ców p. Wołoszyn, dyr. Ruszkowski. 
Mówcy podnosili zasługi pracowni- 
ków a zwłaszcza tych, którzy wzię- 
li udział we współzawodnictwie pra- 
cy i swym wysiłkiem przyczynili się 
do wydajności produkcji i uspraw- 
nienia technicznego pracy. 

Z zasięgu przeszło 400 osób za- 
łogi w Zakł Rower. Nr 1 we współ 
zawodnictwie brało udział 282 pra- 
cowników z większością kobiet. W 
wyniku szlachetnego wysiłku 3 wy- 
bitnych pracowników wyróżnionych 
zostało tytułem przodowników pra- 


_ 282, 262 i 186 
przodowników pracy Zakł. Row. N: 1 


Co? gazie ? kiedy t 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
W sobotę o godz. 19.50 „Szklan- 
ka wody“. 
PAŃSTWOWY TEATR LA- 
LEK „BAJ POMORSKI“ — w 


sobotę o godz. 17 „Domek kotki” 
Czarci Żleb. POLONIA: Czarci 
żleb. WOLNOŚĆ: Na mor- 
skim szlaku. ORZEŁ: Aleksan- 
der Puszkin. GRYF: Tragicz- 
ny pościg. BAŁTYK: Wielki 
przełom. 


Początek seansów: Pomorzanin 
Wolność i Gryf: g. 16. 18 i 20.30 
Polonia, Orzeł, Bałtyk: godz, 15,30 
17,30 i 20,00. 


MUZEUM MIEJSKIE: codzien. 
nie od 9.00 do 16,00, w niedzie'e 
i święta (bezpłatnie) od 11—14. 

POMORSKI DOM SZTUKI - 
doroczna wystawa prac tzłonkó» 
Okręgu Pom. ZPAP. — Wystawa 
Gazetek Ściennych od 10—20. 


DYŻURY APTEK. Do 4. Il. 
odz. 8: Apteka pod Koroną, uł. 
Brożek 48, tel. 24-66, Apieka 
Staromiejska, Wełniany Rynek. 
9, tel. 22-26. 

POGOTOWIE RATUNKOWE 

P. K. P. — tel. miejski 12-53 lub 
przez centr. kolejową na nr 27-40 
do 27-48. numery wewnętrzne 350 
i 354 _ ul. Dworcowa 63 _ Cen- 
tralna Kolejowa Przychodnia Le- 
karska, 
POGOTOWIE LEKARZY DEN- 
TYSTÓW — w sobotę 28 bm. 
od godz. 15—17 lek.-dent. Bro- 
dowska, ul. Bocianowo 30. 


NAJWAŻNIEJSZE TE!EFONY: 
Komenda MO 25-16, 26-17 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00. 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re- 
klamacja centrali międzymiasto. * 
wej 02. Biuro numerów i infor. 
macja centrali miejskiej 03 Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie teleto: 
nów 05. Zegarynka 06, 


PROGRAM LOKALNY 
Niedziela, 29 stycznia 1950 r. 
6.50 Progr. og.-polski. 10.15 

Program lokalny dnia, wiado- 
mości miejscowe. 10.20 Progr. 
og.-polski. 11.10 Utwory Mo- 
zarta. 11.57 Progr. og.-polski. — 
17.00 Koncert popularny: orkie- 
stra PR pod dyr. H. Czyża, Wa- 
cław S lewiński, skrzypce, Lu- 
cjan Galon, fortepian. 18.00 Pro- 
gram og.-polski. 22.05 Przegląd 
sportowy w opr. red M. Dachow 
kieżo. 22.15 Progr. og.-polski 
24.00 Zakończenie audycji, hymn 


proc. normy 


wyróżnionych otrzymali poza tym 
awans na pracowników umysłowych 
Po części oficjalnej odbyły się wy- 
stępy artystyczne w wykonaniu za- 
łogi zakładu. Znakomicie wypadły 
produkcje baletu świetlicowego Ub. 
| Społecznej. 
| 


ZAWODNICY ŚLĄSCY W BYD- 
GOSZCZY 


W nadchodzącą niedzielę, 29 bm. o 
qodz, 11 w sali kina WUBP przy ul. 
Chodkiewicza dojdzie do arcyciekawe- 
go pojedynku w ligowym meczu zapa. 
śniczym między drużynami Stal (N. By 
łom) i Gwardia (Bydq.). W kolejności 
waq walczą następ. parv (na ojerw- 
szym miejscu Ślążacy): Zubera — Cha- 
berski; Kisiel — Checiński: Marcok — 
Befański; Kusz — Pułkownik: Kuliqow. 
ski I — Szeląg; Kuliqowsk: I! — Cichy; 
Idrvzka — Wierciński; Borkacy — Paw- 
| łowski, 

WIECZORNICA KULTURY 


FIZYCZNEJ 
BYDGOSZCZ (maj). W ub czwar- 


cy. Wyróżniono poza tym 24 pra- tek odbyła się w sali kina WUBP 


cowników. 

Przodownikami pracy są: 26-letni 
Eugeniusz Jaskólski, który osiągnął 
282 proc. normy, 56-letni Bronisław 
Geruzel, który osiągnął w grudniu 
262 proc. normy i najlepsza pracow- 
niczka Genowefa Gerbatowska, pra- 
cująca już w zakładzie 9 lat. która 
wykonała 186 proc. normy. Wygła- 
szajac okolicznościowe przemówienie 
p. Wołoszyn w imieniu Okr. 
Zaw. Metalowców wręczył 
wym. legitymacje przodowników 
pracy, odznaki i specjalne książecz- 
ki PKO. Z kolei przewodniczący 
Rady Zakładowej p Przybylski wrę- 
czył 10 robotnicom również specjal 
ne książeczki PKO z wkładką pie 
nieżną. Reszta wyróżnionych otrzy- 
mała premie pieniężne, Niektórzy z 


- | spotkanie towarzyskie po 


siódma z kolei „Wieczornica Kultu- 
ry Fizycznej“ zorganizowana przez 
ZS Gwardia w porozumieniu z Woj. 
Urzędem KF.  „Wieczornica” była 
jedną z imprez zorganizowanych w 
aj z piątą rocznicą wyzwole- 
nia Pomorza. 

la program złożył się interesuią- 
cy wykład p. Nuszła pt: „Hokej 
sportem mas*. W dalszym ciągu 


Zw.| Wyświetlono dwie kroniki sportowe 
wyżej | raz film z dziedziny boksu 


Na za- 
kończenie odbyło się kilka pokazo- 
wych walk zapaśniczych. 
ZAKŁ. ROWEROWE — SPD 11:53 
BYDGOSZCZ  (maj.) Pięściarskie 
między dru 
żyną Zakł. Rowerowych a SPD 
(Bydg.) wygrała drużyna 7akt' Ro- 
werowych w stosunku 11:5. 


ge 
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ASPORTE 


| KTH — WŁÓKNIARZ 1051 
ZGIERZ (Z). Rozegrany na miejsco- 
wra mecz hokejowy pomię- 
a ip drużyną KTH a _ Włókniarzem 
(Zgierz) zakończy się wysokim lecz 
zasłużonym zwycięstwem gości w sto- 
sunku 10:1 (1:0, 5:1, 4:0). 


STAL (KAT.] — POLONIA (BYT.) 3:1 

KATOWICE. W rewanżowym meczu 
© mistrzostwo Ligi hokejowej katowic- 
ka Stal pokonata bytomską Polonię 3:1 
(0:0, 3:0, 0:1). 

Bramki dła Stali zdobyli: Skarżyński 
— 2 Jasiński — 1, Polonii — 
S$zmidł — 4 


J D. KRZEPTOWSKI MISTRZEM 

W KOMBINACJI KLASYCZNEJ 
ZAKOPANE.  Szczegótowe wyniki 
drugiego dnia narciarskich mistrzostw 
Polski, w którym rozegrano na Krokwi 
konkurs skoków do kombinacji klasycz- 
nej, z ił na starcie 24 zawodni- 
ków. Konkurs wygrał Kula — skoki: 
60,5, 63 i 65 m nota — 225 pkt. 2) Taj- 
ner Leop. (Budowlani Goleszów) — 
55,5, 60,5 i 61 m nota — 214,5 pkt. 3) 
J. D. Krzeptowski (SNPTT) — 58, 58 i 
61,5 m nota — 214 pkt. 4) Fross (LZS 
Barania) — 59,5, 60 i 61,5 m nota — 
209,5 pkt. 5) Węgrzynkiewicz (Ogniwo 


* Budowlanym 


Wy: 
ferty należy wraz z życiorysem 


EŁNĘ 
OWCZĄ 


kupuje 
po najwyższych cenach 


pR UNO: 


„obecnie 
Bydgoszcz, Mowy Rynek 3 
Telefon 24 61 2902 
3380308080003%0980000 


Sztandary 


paramenta kościelne 
j 376: 


nting haftów artystycznych 


RENA SZAŁOWA 


BOZNAŃ -tel.12-54 
ul. Ratajczaka 112 


pod 


SEM. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


gnal czasu, 


ranny, 8.20 Muzyka, 8.55 Audycja 
SKRK, 9.00 Koncert orqanowy, 
9.30 Muzyka poważna, 10.00 
Skrzynka oqólna, 10.20 Koncert 
dla przodowników przemysłu che 
micznego, 11.00 Felieton, 11.57 
Syanał czasu i heinał z wieży 
Mariackiej, 12.04 Dziennik połud 
niowy, 12.15 Koncert rozrywkowy 
13.00 Gawęda przyrodnicza, 
13.15 Niedziela w  Lipianach, 
14,00 U naszych twórców, 14.10 
Koncert polskiej kapeli ludowej. 
14.40 Eugeniusz Oneqin — poe- 
mat A. Puszkina. 15.00 Kwadrans 
muzyki rozrywkowei. 15.15 Słu- 
chowisko dla świetlic dziecię- 
cych. 16.00 Dziennik popołudnio 
wy, 16.20 Nasze chóry śpiewają, 
16.50 Encyklopedia poięć ogól. 
nych, 18.00 Za aórami za rzeka- 
mi — słuch. wa Gulii, 19.00 Mu 
zyka kameralna. 19.30 Bułgaria 
przemawia do Polski. 20.00 Dzien 
nik wieczorny, 20.40 Przegląd 
kulturalny w opr. Krajewskiego, 
21.00 Muzyka, 22.15 Wiadomości 
sportowe oa. polskie, 22.30 Mu. 
zyka taneczna, 23.00 Ostatnie 


REDAKCJ 
ul. Czerwonej Armii 


al Generalissimnsa 


odpowiadamy 
nie zwraca. 


Zarzął Miejski w Brodnicy zatrudni od zaraz 
w Komunalnym Przedsiębiorstwie Remontowo- 


1 inżyniera na stanowisko dyrektora 
1 technika budowianego 


zenie wg umowy zbiorowej w budownictwie. 
Miejskiego w Brodnicy n/Drw 


Upraszam 


osoby, które były świadkami spo 
rządzenia lub czytały sporządzo- 
ny testamenf przez Albina Pie. 
łeckiego w Lubichowie pow. Sta- - 
rogard, o podanie swoich adre. 
sów do Sgdu Grodzkiego w Sta- 
rogardzie — Pielecki Brunon Lu. 
bichowo pow. Starogard. 


szlifowane szkiełka do fołoramek 
rozmiarach 4% X6, 6X9 į 9X14, 
Oferty wraz 
proszę składać do IKP Bydgoszcz | 

(7484 


NIEDZIELA 29 STYCZNIA 1950 R. 
6.50 Początek audycii. 6.53 Sy wiadomości, 
6. 55 Program dnia, dzień następny, 
7.00 Audycja dla wsi, 7.15 Muzy taneczna, 24.00 Zakończenie au 
ka popularna, 8.00 Dziennik po- dycji, hymn. 


i ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
z 20. — m5 8 38-41 | 38-42. 
DZIAŁ ŁOSZEŃ | PRENUMERA 
NĄ Stalina 2 a ag jo = 

ręczeni isma. spowodowane ą 
żę M ja  iolntiw uiezamówionych Redakcja 
— Za ogłoszenia Redakcja nie edpowiada. 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, uł, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


Bielsko) — 555, 58, i 58 m noła — 
200 pki. 
Faworyt kombinacji kłasycznej — h 


D. Krzeptowski, wobec Garza 
czasu ij z na 18 km, skakał ostroż- 
nie więcej na styl niż na długość, ło- 
też trzecie miejsce w konkursie sko- 
ków zapewniżo mu tytuł mistrza Polski 
w kombinacji klasycznej. Pojedynek 
tytuł wicemistrza stoczyli ze 
i L. Tajner. Kula, mimo wygranie kon- 
kursu, nie nadrobił różnicy punktów w 
stosunku do Tajnera i zajął w rezulta- 
cie w kombinacji klasycznej 
miejsce, za J. D. Krzepiowskim | Tajne- 


rem. 
Wyniki kombinacji klasycznej: 1) J. 
D. Krzepłowski (SNPTT — 454 pkt., 


sobą Kula | wysilak. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


nii, Reiter, mimo to jednak tenisiści na- 
śl nie rafili rozstrzygnąć spotkania 


na swą : 
xi otych napay w u był Otrę- 

r wygraż dwa spotkana na trzy. 
Gaj a: mieli po jednym zwy- 
cięstwie. 


WŁÓKNIARZ (Łódź) — AZS 8:0 


AN (G). Na lodowisku AZS 
w Poznaniu rozegrano rewanżowe 
spotkanie o mistrzostwo Ligi hoke- 
jowej między Włókniarzem (Łódź) 
a pozn. AZS. Wygrali goście 8:0 
(1:0, 4:0, 3:0). Mecz na ogół nie b 


o | Ciekawy, bo łodzianie się zbytnio nie 


Akademicy, poza kilkoma 
wypadami, grali całkowicie defen- 
sywnie. W zespole poznańskim bro- 
nił dobrze bramkarz Kowalski, któ- 


trzecie |ry uchronił zespół od większej 
ra draż na 


rażki. Reszta yny grała s 

Widać u nich brak treningu. Bram- 
ki dła zwycięzców zdobyli — Mejer 
i Golamczyński po 2, Kostrzewski, 


2) Tajner (Budowlani Goleszów) —|Król i Szkub po jednej. 


434,3 pkt, 3) Kula (SNPTT) — 43, 


1 
pkt, 4) Fross (LZS Barania) — 408,5 | DEPESZA KONDOLENCYJNA DO 


pkt, 5) Wieczorek (LZS Szczyrk) 393,1 
pkt. 

CLUJ — WARSZAWA 5:4 

W TENISIE STOŁOWYM 

Nasi tenisiści siożowi po przegran 

meczu. Polska — Rumunia 2:7 w Buka- 
reszcie, wyjechali do Cluj, gdzie pod 
firmą Warszawy rozegrali spotkanie z 
reprezentacją tego miasta, ulegając 4:5. 
W reprezentacji miasta Cluj graj tylko 
jeden zawodnik reprezentacyjny Rumu- 


kierować do Zarządu 
. 3778 


(3770 | 


,niezak — Pleszew, Bator 


| TEELS : 27. 
Uwaga 


goszcz. 


szklarze! 


z podaniem ceny ' 


„Foto“ 


D 
A 


23.10 Proaram na 
23.15 Muzyka 


Ojciec wie jak sie zachowaćł 
Ha! Nabrałeś się łajdaku! 
Myślisz: Łatwo obrabować 
Dwóch Furdygów — nieboraków. 


BYDGOSZCZY 
Tel. 24-29. 


Strepiomycyne 


sprzedam. Adres wskaże IKP Byd 


WANILINĘ 


jkupię każdej ilości ENEE SEN 
| Szwarc, 20 Stycznia 9/4. 


FURLYGA I YN 


SPORTOWCÓW BUŁGARSKICH 


WARSZAWA. Główny Urząd Kul- 
tury Fizycznej wysłał do Komitetu 
Kultu Fizycznej przy Prezydium 
| Rady "Ministrów epubliki Bułgar- 
skiej depeszę kondolencyjną, w związ 
ku ze śmiercią premiera Kolarowa. 

W depeszy tej czytamy: „Wstrzą- 
śnięci wieścią o zgonie przywódcy 
Narodu Bułgarskiego, czołowego 


'działacza międzynarodowego obozu ! 


Potrzebn: są następujący pracownicy: 


walki o ój i socjalizm, premic”a 
rządu B iej Republiki Luco- 
4 ka Was olarowa, sportowcy 
polscy w szczerym żalu, z powodu 
tak wielkiej straty, przesyłu ą 
wyrazy gorącego współczucia”. 


Młodzi ludzie - młode talenty 
Anionina Kawęcka 


(Ciąg dalszy ze strony 3) 


Wam 


KE ORA FPS A wysta 6 CZY 
z rzadkich u śpiewaczek powrotów. Poz- 
nań poznaż ją jako Carmen i jako Amne- 
ris w „Aidzie” a więc w partiach mez- 
zosopranowych, by wkrótce usłyszeć ją 
na propozycję dra Latoszewski w 
partii Tatiany w operze Czajkowskiego 
„Eugeniusz Oniegin”. To był początek 
przewrołu. W możnpści powodzenia te- 
go przewrotu utwierdził ją również zna- 
ny arłysta-śpiewak Józef Woliński, u 
którego artystka w dalszym ciągu po- 
biera lekcje. Tak już jest u śpiewaków: 
kto chce zostać wielkim artystą musi 
słale się uczyć. 


W tejże samej operze Czajkowskiego 
„Eugeniusz Oniegin” słyszeliśmy Anto- 
ninę Kawecką także w partii Olgi, a 
więc w partii aliowej. Wniosek słąd o- 
czywiście jeden: artystka posiadać musi 
rzadko rozlegią skalę gżosu. | istotnie 
Antonina Kawecka rozporządza napraw- 


1 kobieta mająca zamiłowanie do hodowl' 


drobiu 
2 kowale majątkowi 


506 robotników i robotniec roinych 


4 steimachów 

3 stolarz 

4 magazynierów 
4 xalkuliastorów 


< 2 «ancelistki 
2 «sięgowych technicznych 


1 zdoiny rzącca 


Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie w/g układu zbio- 
rowego dla pracowników rolnych. 
Telefon Kamień Pom. nr 31, poczta Świerzno, pow. Kamień 
Pom., Zespół STUCHOW. — Posady są natychmiast do 
objęcia. Koszta kolejewe zwracamy. 


Pianino 
(7476 


(7482 Gdynia. 


RU K 


wykonuje 
DRUKARNIAPOLSKA 
Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW 
BYDGOSZCZ, Czerw. Armii 18 


WSZELKIEGO RODZAJU 


Wcale się nie boję zreszta. 
już cię w swoich rękach czujęł 
Zaraz pójdziesz do aresztu! 
Chodź tu bliżej, chodź tu zbójul 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 


WYDAWCA: SPOŁDZIBLNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 38-41 i 38-48. 


Stacja kolejowa Gryfice. 


[pracy Poszukują 


Technolog-mechanik 

sprzedam. Wiadomość A. Domi. |absolwent Wyższej Szkoły Budo- 

; eqo nr|wy Maszyn poszukuje pracy. Je- 
(3771 |rzy Radzik Wałcz Kilińszczaków 
taż jt (3769 


inteligentna | 
młoda zarzadzi domem samotne | 
qo — najchętniej nauczyciela na 
wsi. Oferły IKP Bydaoszcz „Mu. 


| Í zykalna“ 
Poszukuję stałych dostawców a ! KUPNO i EE W 


Poszukułę 
posady jako wychowawczyni —! 
zasłąpię matke. Doskonały fran- 
cuski — niemiecki. Oferty IKP; 


PAŃSTWO 


„Brygada 


Teatr „O S a” 


3760 
30 osób ze: 
mysłowe d 


PAŃSTWOWY 


(3768 Zegarmistrz 


goszcz pod „Pomocnik* 


(3764 | Młoda 


Bydgoszcz „Inżynier“, 
Ogrodnik 
rolnik 


goszcz pod Inżynier. 


Oto co się wkrófce stało. 
Kiedy ojciec ściągnął chodnik: 
Idzie zbój do kryminału. 

Tato znów zapobiegł zbrodni. 


pracy 30 zł za 
łoszenia 


Zniżki dla studentów i członków zw. zawodowych ważne. 
od godz. 12 do wieczora 


— łódź, ul. Traugutta 1. tei. '72-70 


Dziś o godzinie 19,30 arcywesoła komedio-larsa pt. 


„Romans z wodewilu” 
z gościnnym występem znanego artysty TADEUSZA WESOŁOWSKIEGO 
łu artystycznego — balet — zwiększona orkiestra — po: 
racje — barwne stroje 
kowska i kukiełki. Kasa czynna 

Przedstawienie rozpoczyna się punktualnie. 


Łódź, 11 Listopada 21 — tel. 150-36 
Dziś w sobotę o godzinie 19.15 


Komedia w 4 aktach Józela Blizińskiego z udziałem A. Dymszy, P. Rełewicz 
Ziembińskiej, W. Waltera, W. Ziembińskięgo i innych. 
Kasa czynna od godz. 10—14 i od 16 


przyjmie posadę. Oferty IKP Byd 


| WOLNE POSADY | 


inteligentna do prowadzenia ao. 
|spodarstwa domoweqo samotne- 
| mu, możliwie ze szkoła rolniczą 
zaraz połrzebna na dospodar. 
stwo rolne w mieście. Oferty IKP 


poważny z rodziną po. 
trzebny do prowadzenia qospo- á r 
'darstwa  oarodniczo„nasiennego Wela 58. Pożądane: wiek 30—45, 
|pod Poznaniem. Oferiv IKP Byd- 


OGŁOSZBNIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 


Tłusty druk 100%, drożej. 
milimetr. : 
40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie- 

dziele i święta 50%, drożej. Za terminowe zamieszczenie 
| ogłoszeń nie odpowiadamy. 


= 


dę rzadko spotykaną u śpiewaczek ska 
lą siągającą prawie 3 oktaw. 


A 4. 
Nie znaczy to, by chc -.u ona 51.8 
oscylować iniędzy aliem, mezzosoprae 
nem a sopranem. Przekonawszy się, 20 
może z zupełną swobodą i z równym 
mistrzostwem wykonywać partie sopra- 
nowe, im się już całkowicie zamierza 
poświęcić. Przychodzą więc ea d 
partie Halki, Balladyny w „Gopłani 
Żeleńskiego, Toschi, Giulietty wieść 
Hoffmana), Santuzzy (Rycersk wieś» 
niacza), Wendulki w „Pocażunku” Sme- 
tany i przychodzi znowu Halka w insce- 
nizacji Schillera | reżyserii Merunowi= 
cza. A połem dawna Amneris prze- 
kszłażci się w Aidę i wreszcie usłyszy- 
my Kawecką jeszcze w roli tytułowej 
„Madame Butterfly”. 


W |'stopadzie ub. r. artystka otrzyma- 
ła stypendium z Prezydium Rady Minie 
strów dla poznania szeregu scen zagra» 
nicznych. Jednak do wyjazdu nie do» 
chodzi, bo przeszkadza jej brak czasu. 
Artystka ma nadzieję, że raz przyznane 
stypendium nie przepadnie i że po za» 
kończeniu obecnego sezonu będzie mo- 
gła wyjechać do Czechosłowacji i Węe 
gier. Czy wobec przejścia na sopran 
artystka zrezygnuje z dotychczasowych 
partii mezzosopranowych? Ze wszysłe 
kich — za wyjątkiem. Carmeny. Rola 


zbył miża | zbyt dobra, by którakolwiek 
śpiewaczka znalazższy w niej uznanie 
miała z niej zrezygnować. Carmen po- 


zostanie i dla Antoniny Kaweckiej par- 
tią popisową, jak jest nią dla wielu wy= 
bifnych arłystek-śpiewaczek. 


ts). 


WY TEATR NOWY 


ul. Daszyńskiego 34, tel. 123-02 


© godzinie 19,15 jeduo przedstawienie, pelna humoru sztuka czeskiego 
autora Waszka Ka»ni 


szlifierza Karhana” 
Kasa czy 9 


lowe oryginalna szopka kra- 
„ 10 bez przerwy. Tel. AD 
3 


TEATR POWSZECH 


NY 
3766 


EBITKi 


(7480 Projektory kinowe 


wąskotaśmowe - mikroskopy 


i - łotoaparaty - cyrkle - ezto- 
jE spery — poleca i kupuje 
3 j. Pujdaki S-ka 

) ŁODŹ, ul. Piotrkowska 83 


WEACYZACHH 


Wychowawczyni- 
opiekunka 


|dla matek-pensjonariuszek po. 
frzebna natychmiast do Domu 
Matki į Dziecka w Słupsku, Lele. 


(3763 


energiczna, uspołeczniona, ewent 


(3763 znajomość muzyki. (3748 


gosposia. Oferty fofoar. Szczeciy 
ul. B. Krzywoustego 73/7 _ (8756 


andary 
wykonuje  Seredyńska, Łódź, 
Piotrkowska 275. Dwa złote — 
jeden srebrny medal. (3619 


Palenie 


kawy każdą ilość przyjmuje r 
larnia, Poznań, Szewska 7. (37 


a 
ROZPOWSZECHNIAJCIE 
ILUSTROWANY 


KURIER 
POLSKI 


słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 


w tekście od 100—380 zł, za tekstem 


E-1-10233 


anai TTP TOY WCT YZĄ 


